
Blatraeja Tal UTS .« i , _L 
( d a w n i e j Karo la ) Nr. 4, 
I l ego aaatepca o r r y j m o j a f*2 t^ i_  p o ł u d n i * 

ŁTTL 
PKS|(jp£k__M*V

I

"r
>w

* t odbtera 

a l em n u m e r ó w w a d m i n i s t r a c j i „Ucha* 
i xl." lu gr. o d n o s z e n i e d o d o m ó w «• gr . 

Od dnta I s t y c z n i a 183a r. p r e n u m e r a t a 
s a m l e j s c o w a > p r z e s y ł k a p o c z t o w e w y 

nosi i t t «• ST. miee. luh I xL kwart . 

*rty._ł» na<alaa« o*» oar.at..ttta (10-
rurium uiHtare a a aa o a s p l a t n ' 

raummycn i f i i aSeJa o l e 

W OT 

CZEWJ 
owa 
ima 
ed nld 
ak. 
DLA 1* 
W .ia-


 b l

 ' :- [  

inastpij 

flcj 

ok XI. Nr. 107 tćcłź, środa 17 kwietnia 1935 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
f r z e d t e k s t e m t_ j . l - s - a l w u 40 - r . 

aa w . m - m • lam. »t*. i t&av w TITH*raą 
40 g r . n e k r o l o g i 2A gr . . s w y c a . U g r . 
s t r o n a 10 t a m o w. d r o b n e 13 g r . aa w y -

r u d la p o a z u k u j a c y c n p r a c y 10 g r . 
n a j m n i e j s z a o g ł o s z e n i a UTTS g r . DLA 

bezrobot . 1 *L O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w a 
o 90 p r o c d r o t e j : o g ł o s z e n i a z a g T a n l r s -
na 1 t r ó j k o l o r o w e o 100 p r o c . d r o t e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 28 z ł .— 

Ceny osłoszcił niedzielnych M • 
2 5 procent d r o ż s z e . 

Za t e r m i n d r u k . i t reae o g l o a z a a 
a d m i n i s t r a c j a n ie o d p o w i a d a . P . Ł O. 

N r . 68003. 

Nia £ g mogło poświęcenie robotników. 

Zatopiona kopalnia „Zygmunt 
200 górników straciło pracę. • 

ri„ ^, ' 1 7 , 4 Z P o r C b y Pod Zawlcr, wtedy umowę, w której dyrekcja zobowlą 
"em donoszą, o ostatecznem zamknięciu ko | zala się prowadzić kopalnię. Po roku jeił 
paini „Zygmunt", należącej do Tow. „Porę j nak zarząd kopalni ponownie zgłosił chęć • m - fF" — T 
ba" Losy tej kopalni ważyły się już od da
wna. Jeszcze przed rokiem dyrekcja, tłuma
cząc się deficytem, jaki rzekomo przynosiła 
kopalnia „Zygmunt" chciała ją unieruchomić 
Sprzeciwili się jednak temu robotnicy, któ
rzy wierząc zapewnieniom dyrekcji dali do
wód wielkiego poświęcenia, godząc się do
browolnie na obniżkę swych głodowych plac 
Była to z ich strony olbrzymia ofiara, która 
rujnowała budżet niejednej rodziny robotni
czej, jednak zapewniła im 

nędzną wegetację. 
W obecności Inspektora pracy podpisano 

zamknięcia nie godząc się pod żadnym wa 
runkiem na dalsze jej prowadzenie. 

Powodem, mimo małych kosztów roboci 
zrry miała być nierentowność, bo jak twier
dził zarząd, produkcja 

niskich pokładów, 
odbywa się tylko dia celów zakładów „Po
ręba", które są elektryfikowane. Groźba 
zamknięcia, wyrażona w formie kategorycz
nej wywołała ogromne zaniepokojenie wśród 
robotników, którzy za pośrednictwem 
związków zawodowych Interweniowali u 
władz Odbyło się kilka kolejnych posiedzeń 

— 

Ćwiczenia gazowe w Mandżurii 
pozbawiły około 500 osób życia. 

które nie doprowadziły jednak do porożu, 
mienia. Wobec tego z pewnych kół wysunie 
to propozycję przejęcia 1 prowadzenia ko
palni przez Fundusz Pracy. Główny zarząd 
ten instytucji nie zgodził się jednak na pro
jekt, wobec czego los kopalni i nieszczęs
nych robotników, został przesądzony. 

Wszystkim robotnikom wy.nówlono pra
cę a obecnie kopalnię unieruchomiono i za
topiono. Przedtem wyciągnięto z podziemi 
maszyny 1 urządzenia. 200 ludzi wyrzuco
nych zostało znowu na bruk, powiększając 
olbrzymie kadry bezrcbotnych. Nieszczęśli
wi Judzie ci będą mieć smutne święta 

PO KONFERENC|l %f STRESIE* 

Mussolini odprowadza Mac Donalda do sa mochodu przed odjazdem na dworzec. 

Szanghaj, 17. 4. — Podczas mancw- wcml 0 silnej koncentracji — 500 
™\v armjł mandżurski ) wydarzył sic spcśród ludności cywlne j . 

osób 

Hotonrltl w iediał do wystawy s tlenowe;. _ 
K O N W M I E S Z K A N I U W D O W Y . 

8 ł ' a sz l w y wypadek . n Te pos'ada|acy pre 
i k o w l C c r f p n s » w s w e ! groz'e. W ramach ma-
tszo&l " 8 w r o w był przewidziany atak g a z o w y 

"a rn^sto Mukden. 
Podczas atflku g a z o w e g o na Mnkdtn 

t-Darło wskutek zatrucia gazami bojo-i 

(SZO&I 
IYSLUT| uje ni 

Podobne manewry odbyły się pod 
kierowrretwem wyższych ofcerów ja
pońskich w Gerynie | Charblnie. W tych . — 7 ' T ~ *" 

miejscowościach nie zanotowano jediiak podclimelonych 

NIElPODZIEtfAK* V)fNIK Wf iCEGlf* 
17,4 Niebywały wypadek I do taboru miejskiego. [ gwałtownego zderzenia Bydgoszcz 17,4 Niebywały wypadek I do taboru miejskiego. 

S - S ™ KŁy 3 , M a i a - D ^ ! K o r i ' składając wizytę w mreszkanHi 

wypadków śmiertelnych. 

Bujna fanazla rzekomej hrabiny 
Polka oszustką matrymonjalną. 

WIEDEŃ. 17 kwietnia. Przed sądem wie 
DERT8K m stanęła wczoraj Helena Grzybow-
s | ( a rodem z Polski, która podając się za 
^••binę Dunin • Markiewicz popełniła szereg 
°*zustw matrymonjainych, przyczem ostat-
n'o poślubiła w Wiedniu dyrektora biura 
*°'ieertowego Bukovista. Bukovlts spodzie
wał się od swej żony ładnego majątku, o 
tóry.n mu c i ą g i opowiadała. Tymczasem 

Grzybowska wkrótce zdołała wyłudzić od 
°4KOVLSTA I jego rodziny znaczniejsze sumy 
& I .:żnc 

Grzybowska uprawiała również w Bcrh 
n j c swój proceder, poczem po przeniesieniu 

t do Austrjl zaręczyła się najpierw w Vil-

te sfl 
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po.Ufl wyłudzić wkrótce 670 szylingów. 

ie. CĄA.' • # • 
r Ó to ^ , e d z ' w 0 w * e ' aferze] o której swe 

•ach z pewnym mężczyzną, od którego zd«j 

jdy: 
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czasu obszerni donosiliśmy toczyło 
& brzez klka miesięcy, ponWaż wła-

* aiistr/ackle zwróciły s!c w te) spra 
z iu ' e s | w e d n w ł a d z p 0 | s ! i I c n , niemieckie,, 

1U MS « 1 ^ 

prośbą o informacje co do osoby Grzy
bowskiej. Wszystkila otrzymane przez 
p o l > J p .jułormacje bardzo obciażai; ( 

• I R / , howską. 
W roku 1933 Grzybowska poznała w 

Berlinie radcę dr. Scheera. któremu o-
powled/Jała o olbrzymim s w y m mająt
ku, z łożonym rzekomo w Holandii jak 
również o Jakimś fantastycznym naszy] 
piku z pereł, zas tawionym w Kolonii. 

Na cele wykupna tero naszyjnika w v 
łudziła sprytna kobieta od radcy Sche
era 800 szylingów. 

Nawet po wyjściu zamąź za dyreMo 
ra Bulcovl(sa Grzybowska odpowiadała 
za rozmaRe inseraty matrymonialne w 
pismach wiedeńskich, wyłudzając od 

gospodarzy urządziło 
sobie wyścigi furmankami, sądząc, że 
prosta i długa ulica 3 Maja jest pierw
szorzędnym torem wyścigowym. W sza 
lonym pędzie, popędzając kon'a> do naj
większego wysiłku, rozpoczęły się wy
ścigi, przyczem z nieznanej przyczyny 
u wylotu ul. Piotra Skargi nagle koń roi 
nika Alberta Schuberta, zam. w W a ł o -
wnicy, pow. szubińskiego, skręcił w bok 
i wpadł z wifiik'111 impetem na chodnik. 

naraził się na lekkie okaleczenia odłam 
kami szkła. Właścicielka mieszkania 
przez tę wizytę niezwykłego gościa po
niosła dotkliwą stratę materialną, gdyż 
koń nietylko zniszczył okno. lecz wpada 
jąc do mieszkania, dyszlem zdemolował 
meble. Zabawna ta hstcrja niewątpliwi 
znajdzie swój epilog przed sr.dcm byd
goskim. Jednakowoż ulice naszego mla 
sta nie nadała sie na tor wyścigowy. 

Katowlci} 17,4 W Katowicach przy ul 

kandydatów do stanu małżenskego p r e : S c m i b c r t s p a d , z W Q M p o t ł u k f , w 

zer.lv oraz rozmaite kwoty pieniężne. | d o d a t k „ o t r z y r n a ł J e s z c z e s ; , , r c z y s t y p o 

Na rozprawie Helena Grzybowska „ c z e k o d s trzeleckiego. Dopiero zawe-
. nkoyitsowa n^c przyznaje ste do winy. z w a j ł a s t n ł i a r n a z a J , a g , , 
Obtonca )e) jest Jeden ze znanych adwo k , ś c ? c m , w y p r o w a d z - , a k o j l , a 

kafów wiedeńskich. 

. . . . w . . w w . » - N , i w\**+vvw*\IJ 1 1 , - 1 W J \ R T L U 

•p następnie do m*csrkan'a wdowy Józe-I Mariackie) wydarzył- s?ę ntwodzienny 
fy l.iiisting. przy ul. Piotra Skargi nr. I wypa.łHt. Mianowicie od strony dworca 
14. Kon wybijając wielka szybę, oraz fa ! pędził pełnym gazem motocykl z przy-
miąc ramę okna, położonego w sutere*, czepka, którego kierowca nie umiejąc 
nncn m!eszkanta p. L rnst?ns, znalazł się | wldoczfni? dobrze k'<crować,' 'utrac' ł mń 
nagle w pokołu. zastając tam zięcia wła nim panowanie i wjechał w gwałtownym 
ścicielkl mieszkania p. Strzeleckiego, od pędz'e na maszt od lampy. Wskutek 
poczywaiącego na kozetce a żone jego. 1 * 
pisząca przy, stole. Niewiadomo, kto bar 
dziej był przestraszony: koń czy mał
żonkowie Strzeleccy. 

Koń widząc* to niezwykłe środowis
ko, w jakiem nagle się znalazł, zatrzy
mał sie w środku pokoju, a przestraszę"! 
małżonkowie poczęli uciekać. Rolnik 

gwałtownego zderzenia kierowca odr'.u 
eony został ze siedzenia na bruk i od* 
niósł lżejszo okaleczenia. Mimo zderze
nia jednak motor nie przestał działać ! 
motocykl, po części zniszczony, wje
chał na chodnik do okna wystawowego 
księgarni Mikulskiego przy ul. Marjac-
kteŁ 

W tej samej chwili właśnie przecho
dziło koło kisęgarni kłlku uczniów gim-
nazjalnych, którzy jednak na szczęście 
zdążyli w ostatnie) chwili odskoczyć na 
bok. P rzy uderzeniu o mur motocykl u-
legł doszczętnemu zniszczeniu*^ ': 

Niefortunnym korowca motocyklu o-
kazał srę niejaki Jan WIICjis , zam. w Ka 
fowicach 'Nowa 3). .a zatrudniony w... 
Księgarni Mlkulsktego. Sprawa z chle
bodawcą o odszkodowanie : załatwiona 
została pr ivz WHHnsa ugodowo. 

Pctipisanie układu engelsko - abisyńskieso, 

U r o c z y s t o SC 

sadzenia drzewek < 

W poniedziałek odbyła się w 

Warszawie uroczystość sadze

nia drzewek przez młodzież 

szkół powszechnych. Na zdję

ciu sadzenie drzewek przy ul. 

EmIIjl Plater. 

* 

< i V 

schodkami orzez sień na ulicę. Gospo 
d?rz na (omVst powędrował do aresztu 
po"cy?mego. Koniem I wozem zaopieko
wała się straż pożarna, odstawiając Ich 

OBŁAWA W ŁODZIe 
8 0 p r z e s t ę p c ó w w s i e c i , 
Lódż, 17. 4 / — W związku z dokona* 

nemi ostatnio wielu kradzieżami ubiegłej 
nocy zarządzona została na terenie całe 
s o miasta obława. Rewizje, które pr?e-
prowadzano w e wszystkich podejrza
nych lokalach 1 spelunkach trwały do 
białego rana. W rezultacie zatrzymano 
około 80 osćb .z których większa cześć 
to poszukiwani złodzieje itp- przestępcy. 

Wszystkich zatrzymanych w czasie 
obławy osadzono w areszcie przy Wy
dziale Śledczym. 

Dolar 5.2© 
Prywatnie dolar papierowy w żądań n 

5,29 w płaceniu 5,26, dolar złoty w żą
daniu 9,15. w płaceniu 9,10. funt angel 
skl w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,50, ru 
t r i złoty w i#daniu 4.75 w płacenie 
4, 65, marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1,99 za 100 fr. francuskich 35.10 w p?ace 
n'u 35.00 . Bank Polski w godz?nach ran 
nych kupował dolary po 5,25 i 5,26. Fun 
ty angielskie 25,45. • 

W stolicy Abisynji, Addis - Abebie pospisa ńy został angielsko . ablsyńskl układ doty-
czący granic Somali. Na zdjęciu — Słdney Barton podczas podpisywania dokumentu. 

KONFERENCfA W nAGIftTRACIE* 

im o n " 
Łódź 17, 4. W dniu dzisiejszym o go | dnić Prace sezonowe miasta uzależno-

dzinle 13 odbywa się w gmachu magi- !ne są w pierwszym rzędzie od kredytów 
ustala stale stratu łódzkiego pod przewodnictwem z Funduszu Pracy , który 

iiomisarza Wojew<Vdzkiego I w obecn >- normy płac. 
Icl naczelników wydz. kanalizacji I wo- I ' ubiegłym roku normą s awk dzennej 
dociągów oraz plantacji miejskich kon d l a robotnika sezonowego niewykwaif.ko-
ierencja z przedstawicielami związków , wanego by o 4 złote » tyleż masto płaciło, 
zawodowych Łodzi dla ustalenia umowy N * r c k
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n
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r

m y ^awek wskazane 
zbiorowef pracowników sezonowych. S S ? ^ ^ ^ 

Przedstawiciele zarządu oświadczają, d o 4 złotych. Zarząd miasta przychylił się 
że aczkolwiek związk' zawodowe wysu d o n ajwyższej stawki dziennej 4 zł. dla nie 
nęły żądana podwyżki płac dla robotn 5- wykwalifikowanego sezonowca a 7 do 8 zło 
- - Ł * I* • - - - - -ków sezonowych, jednak zarząd m'asta 
nie będzie mógł tych postulatów uwzglę 

ki *»«k TKS| i . . (ró ' . B , z » 7 n«kie ) 
^ O j a i U trttiu*«j«iui i, 6 j K 

Dt\i wyiwJell.m, n i - i p n i i l m I »alwe.el.tą n . m o l y w a c S Ugionowych oparta W d i < j p o l i k i e j produkcji 

^ jj[ " Y " U Ł A. NT S K . I E 

tych dla wykwalifikowanego. 
Wykwalifikowani brukarze miejscy zażą

dali w bieżącym roku podwyższonych płac 
12 zł., dziennie 1 od trzech tygodni nie pode] 
mują rebót. 

Dzisiejsza konferencja będzfe miała ró
wnież na ce'n "mówienie I ustalenie prze-
strzerranych już norm wypowiedzenia pracy 
przestrzera-'-'. term»nów upow?żn'aIących 
sezonowców do zasiłków zJ.nowych Itd. 

http://zer.lv
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Morderca trojga s t a r u s z k ó w j G o Ś C i n i E G W y S t l Ę P y 
MB po roku został ujęty w Niemczech. •SH1™5™ szajki poznańskich złodziei, t a m m w ła

by ły 
Ze Świecia donoszą: 
Nie zamkłv jeszcze echa strasznej 

zbrodni, jaka ub. ruku została popcinio-
nu w małej wsi Kw a ki ood Laskowica
mi. Ofiara zbrodni nadlo dwoje starusz-
K ów. właścicieli zagrody, ludzi spokoj
nych i oszczędnych; małżonkowie Ma
tysiakowie. Nocą- kiedy staruszkowie 
duali najspokojniej zostali oni zaporn v ą 
S'okiery i młotka przez zwyrodniałego 
tdndvlp zamordowani, poczem odszukał 
on kryjówkę pieniędzy i rx> zrabowaniu 
około $00 zł- gotówki, podpalił wnętrze 
nbęszkanła i zbeg l . 

Fo inkimś czasie zauważyli sasic Izi 
w dobywający sic dvm z mieszkania 
M. in. kiedy przybyli na nrelsce oczom 
u h przedstawił sie okropny widok. 
Mieszkanie płonęło, w łóżkach zaś leia-

Of.ara bestialskiego rzezimieszka. 
Odcięte ucho i wyklute oko. 

łv trupy starców w kałuży krwi 
>nej. przyczem zwłoki staruszki 
iuż częściowo zwęg one. 

W toku energicznych dochodzeń 
•*szczerych przez władze bezpiewzeń-
stwa udało sie wpaść na trop zbrodiru-
rza którym okazał sie krewniak ofiar, 
Wacław Garncarz lat 24. Zarzadzon\ vo 
scig pozostał bez skutku, zbiegł on bo
wiem, mając w kieszeni zrabowaną go
tówkę 

zagranice. — — — 
W tych dniach nadeszła wieść o uję

ciu mordercy. Został on ulety przez po-
litie niemiecka w chwili, kiedy usih.wił 
»bicc z Niemiec do Czechosłowacji, 
zbrodniarz zostanie wydany władcom 
nolskim. 

szajki poznańskich złodziei. 
Z Katowic donoszą: 
Na ławie oskarżonych Sądu Grodź- ' 

kiego w Katowicach zasiadła szajka zlo 
dziejska z Wielkopolski, która na Górny 
Śląsk przybyła na „gościnne występy" 
Do szajki tej należeli Karol Kurnikowsk' 
Andrzej Ulbrich, Anna Belowa i Pelagja 
Malacliowiczowa. wszyscy z Poznania. 
Oskarżony Kurnikowski jest znany po
licji jako międzynarodowy włamywacz, fttJ kilkakrotnie karany wiezieniem. 

Wszyscy oskarżeni „zwiedzali" skła 
dy galanteryjne- jubilerskie I inne. W 
czasie, gdy jedna grupa oglądała mniej 
wartościowe towary. Inni członkowie 

szajki kazali sobie przedłożyć drogocon 
ne przedmioty, które znikały w głębo
kich kieszeń ach. wzgl. pod płaszczami 
złodziejaszków. Towar chował w wla-
snetn mieszkaniu, wydzierżawionem w 
Katowicach. Kurnikowski- Ody szajce 
zabrakło pieniędzy, wtenczas wartoś
ciowsze przedmioty zastawiał Kurników 
ski w lombardzie miejskim w Chorzo
wie. 

Sad DO przesłuchaniu szeregu śwład 
I ków skazał Kurnikowskiego na 4 tnłesM 

e. Uibricha na 2 miesiące i Belowa oraz 
Maiachowiczową na ó miesięcy aresztu 
bez zawieszenia wykonania kary. 

P i w o z j o d y n ą . 
Kronika pogcMwla ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Ze Lwowa donoszą: 
U'ica L. Sapiehy naprzeciw Po!k 

t 'd . ' . iki bvta widownią okropnej masa
kry, której bohater narazić oozos-oje le
szcze w ukryciu. Na oczach przechadza 
Jacycł, się tłumów, Jakiś osobnik przy
stąpił do śpieszącego do domu H:iirvk.i 
Muchv. mechanika, zam. ul. ListDta' 
d:« 4R I począł mu zadawać pchmula <r 
żem w głowę. Jest rzeczą charaktery
styczna że wszyscy świadkowie zuHda 
i bvł.) Ich 'ionnd 200 osób> przypory*.» 
II sli' spokojnie i nikt nie uważał pi w.<kj 

;zane inteiwenlować I obronić Altrfhe 
nr/cd 'zczur.ieszkicin. To też na^astt.ik 

przez uluzszy czas znęcał sie na^ jwojs 
ofiara, a pc nasyceniu się krw j p rz tz 

..Kc powstrzymany, zbiegł. 
Lr. oierc po Jego ucieczce, p n e . f i 'In'2 

/bil--vii s e do ociekającego k>w-a Mu-
:iv i wnieśli go do pobMskłei iptcki 
liiiicknera, gdzie udzielono mu pisr*"* 
sz.e, pomocy, poczem wezwano letei »-
•.iicvnle pogotowie ratunkowe. Oknzdo 
się, że rzezimieszek przekłuł Musze le
j e oko. odciął prawe ucho. przeciął war 
ei i nos. oraz wybił mu dwa zęby. l i 
zbiegKm napastnikiem, którego nazwi
ska leszcze nie ustalono, zarządzono po 
szukiwania. 

K r w a w y z a t a r g m a j ą t k o w y 
Strzały do śpiących. 

Z B U C Z A C Z A d o n o s z ą : W i e ś 
K o w a l ó w k a koło Buczacza zos ta ł a 
z a a l a r m o w a n a o h y d n ą zbrodnią , ja 
kie i dopuści ł się Szczepan Koź! io-

Nocne przymrozki. 
Stan pogody w Łodzi. 

L0D2 17 kw.etnia. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 5 
stopni powyżej zera (Najniższa temperatu
ra w nocy 1 stopień poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
.ciśnienie 743,0 milimetra. Tendencja b a n v 
tryczna — równomierny spadek ciśnienia. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 5 ,ne 
trów na sekundę. 

W ciągu dnia dzfs'ejszego pogodnie o 
wzrastającem zachmurzeniu. 

ski . W y m i e n i o n y , p o w o d o w a n y po 
b u d k a m i n a t le z a t a r g ó w m a j ą t k o 
wych , p ó ź n y m w i e c z o r e m odda l 
dyva s t r za ły r e w o l w e r o w e do leżącej 
w łóżku \ V a s v ! v n v Głowackie j , i 'ci 
svna Tarosława, l iczącego 6 lat , w 
z a m i a r z e pozbawien ia ich życia. P o 
udzie leniu w y m i e n i o n e j w r a z z 
dzieckiem p ie rwsze i p o m o c y p rze 
wieziono ją do szpi ta la powsz . w 

LódZ, W dniu wczorajszym, w godzinach 
popołudniowych, w jednej z piwiarń przy 
ul. Kilińskiego 41 otruł się jedyną jakiś star 
szy już mężczyzna. Zawezwany lekarz pogo 
towia ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł desperata na kurację do 
szpitala. Desperatem okazał się 46-letni Wła 
dysław Balcerek, bezrobotny ślusarz, zamie
szkały w Żyrardowie. 

Jak się okazuje Balcerek przybył do Lo
dzi w poszukiwaniu żony swej, która przeby 
wając na opiece rodziny leczyła się w Jed
nym ze szpitali łódzkich. Balcerek odnalazł 
ten szpital, lecz przyszedł zapóino, bowiem 
żonę jego wypisano przed kilku dniami. Nie 
wiedząc gdzie dalej szukać żony Balcerek 
wszedł do piwiarni i przy kuflu piwa otruł 
się jodyną. 

— Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 44-
letnlego Ludwika Grzelaka, przy ulicy Konop 
nickicj 18 wynikła krwawa awantura w cza 
sie której zostali pokaleczeni nożami wlaścl 
ciel mieszkania Grzelak, przyjaciółka Jego 
42-lctnia Weronika Rudzka oraz Antoni Kra 

czyński, zamieszkały przy ulicy Modrej 11. 
Poszkodowanym udzielił pierwszej po

mocy lekarz miejskiego pogotowia ratunko
wego. 

— W domu przy ulicy Kilińskiego 61 u-
legli zaczadzeniu wskutek wadliwej kon
strukcji przewodu kominowego 60-letni A-
bram Frydman oraz córka jego 22-lcl;iia 
Luba. jęki ofiar czadu usłyszeli około godzi
ny 6 rano sąsiedzi, którzy wyważyli drzwi 
mieszkania a następnie zaalarmowali pogo
towie ratunkowe Przybyły lekarz po udzielę 
niu pierwszej pomocy Lubę Frydman prze
wiózł na kurację do szpitala, zaś ojca jej po
zostawił na miejscu. 

W dniu wczorajszym, w godzinach pop" 
łudn'owych w domu przy ulicy Pabjan.ckiej 
54 zapaliły się sadze w konrnle, przyczem 
momentalnie niemal począł się palić dach. 

Zawezwany 4 oddział straży zlokalizował 
pożar w zarodku. 

W podwórzu domu przy ulicy Zgierskiej 
27 zapafła się sterta słomy, stojąca w ko^-
cu podwórza. Og'eń ugaszony został przez 
oddział bałucki straży ogniowej. 

pulwaract 
Rivoli 

Zemsta za drwiny. 
ZROZPACZONA CHORA 
• O B 3 zamordowała swą szwacierkę. 

Nr. ICo 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Wczoraj o todz. 16.30 zebrała sio 
przewodnictwem delegata Turcji, ministra lc« 
fik Arasa. nadzwyczajna sesja rady lisi, cel 
zbadania skargi rządu francuskiego, wu.esiuinU 
na podstawie art. U paktu ust. 2 w sprawie 3% 
cyzji rządu niemieckiego z dnia 16 marca o wpn 
wadzeniu powszechnego obowiązku służby wor] 
skowej-

Minister Laval zgłosił projekt rezolucji po- Są ulic 
tępiającej Niemcy. Do Jego pro.ektu przylączjl^e niż pc 
się minister Simon w imieniu Anglji i dcl. W lock ftodników 
Aloisi- Zastrzeżenia zgiosil min. Beck, opiei* 'e Wjększ 
h c sie na tem, że organizowanie przez mocar*rin'ej kilk 
stwa zaciiodnie pokoju w Europie W schodnififlą, t reść . 1 
po zawarciu przez Polskę układów a Kosją ' ^y. Wszy 
Niemcami może najwyżej wywołać niepokój **lowym Y 
tej części naszego kontynentu. Zastrzeżeni! lilly w j _ v 

zgłosił również delegat Danji Munch-
(—) W miejscowości Hclenwood, w stanie 

Tennessee wybuchł pożar w składzie dynainlflCorso Vjtt 
i prochu. Nastąpiła potworna eksplozja zgArtrj w Rzyr 
.'iiu skrzyń materiałów wybuchowych, w na- trj. 
stępi»twie której około 100 ludzi zostało zabity I Rów 
I rannych. Budynek stacyjny i 36 okolicznyck j.j q_ u " 
domów uległo zniszczeniu. ientn l 

(—) Marszalek Petain pod«as odczytu w l L r i n e S l 

głoszonego w Akademji stwierdził, że w r . I 9 H L J - ^ . . 
przeszło 50 dywizyj zbuntowało się i chcla 
pójść na Paryż. 

(—) Policja holenderska wydała zarządzeni 
zabraniające występowania podczas publiczny 
zgromadzeń z czerwonemi sztandarami* Po r 
pierwszy zakaz ten obowiązywać będzie pod 
czas pochodów 1-majowych 

(—) Znany pisarz rumuński Panait Istr* 
zmarł przeżywszy lat 51. 

(—) VV polskiej gminie Piasku kolo Jabto 
kowa na Śląsku wpadła do wezbranej Olzy 
letnia dziewczynka, córka rolnika Llpowsklef 
Jej starsza 5 letnia siostra rzuciła się 
na ratunek- — Rozpaczliwą walko z rwący 
prądem obu dziewczynek zauważył ojciec, kt 
remu udało sie wyratować młodsze dzieci 
Pięcioletnia bohaterka utonęła- Zwłoki jej wy 
byto z Olzy w Jabłonkowie. 

(—) Ilość bezrobotnych w Polsce wynod 
495.877 osób. 

(—) Wczoraj odbyło się posledzen'e knttiitc 
rozbudowy miasta Lodzi, który przydziel 

Z W.ina donoszą: 
W gminie smorgońskiej, pomłęd/y 

wytrzobonemi częściowo lasami- leży 
S tan i s ł awowie jednak w czasie t r a n s j o d l i 4 d l ) a k o , o n j a N a r o t y i T a m 

po r tu G ł o w a c k a ,?&&n* / 4 n a s k u t e k | r o z t ! R r a i a s ę koszmarna rzadko not»WJ 
śmie r t e lnych ran. ? v n j e t pozostaje M brednia 
przv z\ rciu, 
sz towała . 

Koź l iń sk i ccd p o l i c i a - a r e 

POTRZEBNY łryzjer damsk 
zjerka, ul. Marysińska nr. 14. 
dowska. 

lub fry-
Z / Pora-

Nadzorca Sądowy firny „Pantyl 1 PjtowskI" 1 Jej współwtaścIdeH Izydora Pan-
tyla i Symsi Pytowskiego niniejszym zawiadamia, że w porozumieniu z panem Sędzią 
Komisarzem Emiljanem Lot hem na mocy art. 40 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos
politej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobic ganki upadłości (Dz. Ustaw Nr. 3 poz. 20i 
roku 1928) wyznaczony został na dzień 27 kwietnia 1935 r. termin sprawdzenia wierzy
telności powyższej firmy i jej właścicieli Powyższe sprawdzenie odbędzie się w Są
dzie Okręgowym w Lodzi na sali 15. 

Jednocześnie zawiadamia się, że w dn'u 29 kwietnia wyłożoną zostanie w kan-
celarji Ul Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Lcdzi (Plac Dąbrowskiego 5) li
sta wierzycieli, przyczem zaznscza się, że postanowienia nadzorcy sądowego co do 
wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na listę mogą być zrskarżane w tor 
minie 7-dnlowym przez osoby załnteresowa ne do 8ędz'ego Komisarza, który spór osta 
tecznle rozstrzyga. Rozstrzygnięci Sędziego Komisarza nie pozbawia jednak prawa wv 
toczenia powództwa przed właściwy Sąd. 

NADZORCA SĄDOWY 
Stefan Cygański, Adwokat. 

Dr. M E D . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moezopłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II p iętro 

teł. 284-12 Przyjmuje od 8—12, 2 4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

M. K 
C h o r . u s z u , n o s a , 

P i o t r k o w s k a 99, 
Przyjmuje 12 — 2 i 

D r . M e d . 

L A C Z K O 
g a r d . a i k r t a ń ! 
telef. 213-66. od 5 — 8 po pol. 

L E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-80 (pny priygt) 
I R M U - Pali anii-kicb Z razv d z i e n n i * pr*y -
m n ą l e h a r z e wasya tUieh e p e c i a l o o e c ł . 
Gnbloet denL Wizyty na miesrle. Wszelkie za-
biegi i snallz». Otwarłn od 11 -ei r do S-ej w. 

P o r a d a 3 a s ł o t e . 

Dr. med. M. FELDMAN 
akuszer • g i n e k o l o g 

p r s e p r o w a d z i l siej n a u l . 

Kilinsk e g o 113 ( i i a w r o ć 41) 
Tele lon 155 7 7 . 

D r . H E L L E R 
Spec. choro'? skórnych, wenerycznych 

i moezopłciowych. 
TRAUGUTTA 6, tel. 179-89 

Przyjmu'" "»d 8—11 f. \ od 4—8 wiecz. 
. . . -»»d 2jele święta 11—2 pp. 

L e c z n i c a prywatna 
O-res Z . R A K O W S K I & a O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. 

od 9—2 i 5—8 

wlaa.ue 
i 

Kolonia składa sie z trzech gospo* 
da slw. Między innymi właścicielem je 
dnego z nich jest niejaki Wincenty Ja
rocki. Przed trzema laty Jarocki się czc 
II ). Zona miała wówczas 18 lat, i odzna 

| czała się n cprzeciętua uroda. 
Była z tego dumna. Ale przyszedł nlo* 
szczęśliwy wypadek. Naskutek poron.e* 
nia Weron ka Jarocka popaała w ciężką 
chorobę. Odtąd więdła w oczach, zbrzy 
dła, stała się opryskliwa. Z dawnej p'ęk 
ności pozostał tylko ślad. Szczególnie ,e 
dnak chora znienawidziła swnją brato
wą Magdalenę Jarocką, która mieszkała 
wraz z nimi. Ta bowiem zbyt często do 
kticzała jej spowodu choroby. 

T o właśnie doprowadziło do tragedji. 
Wincenty Jarocki młócił w stodoie 
groch. W domu pozjstały tylko kobiety 
i dwoje małych dzieci. 

Po pewnym czasie Jarocki usłyszał 
przeraźliwy płacz dzieci. Nie zwracał 
jednak na o uwagi. Wróci ł do domu J > 
p ! ero wówczas, gdy na progu zobaczył 
stojącą w Jednej bicliinie żonę. Tknęło 
go złe przeczucie. Po wejścu do mle.<z 
kania oczom jego przedstawił się 
wstrząsający widok. Na podłodze w ka 
łuży krwi leżała Magdalena Jarocki . 
Dawała już tylko słabe oznaki życia. 
Opodl zaś leżały zakrwawione kilof i że 
Iazny świder. Na pytanie co się staio 
zona odpowiedz'ała krócko: 

„ Z ^ i f a m Ją, bo Już miałam tego 
dość"! Mimo natychmiastowego prze 
wiezienia do szpitala ranna zmarła nie 
odzyskawszy przytomności. 

Rozpoczęło się dochodzeme. Wów
czas dopiero ustalono szczegóły zbrod
ni. Badana przez policję zabójczyni przy 
rnala się poprostu do wszystkiego, n : c 
nie ukrywając Po wyjściu męża leżała 
w łóżku. Tego dnia czufa s ; ę jeszcze RO 

i rzej. Bratowa natonrast krzątała się po 
TeL 127-81 mieszkaniu i wciąż gderała. "Chora nie 

I mogła już słuchać. 

Szczególnie Jednak ubodło Ją, gdy w 
pewnym momencie padły takie słowa: 

— Jesteś zgniła i nic powinnaś była 
wychodzić zamąż. 

Jarocka zerwała się wówczas % łó>,-
Ka i resztkami sił chwyciła kilof. Nr tzl) 
wę neszczęsnej posypały się straszliwe 
ciosy. Za chwilę Magdalena leżała na po 
dłodze brocząc obficie krwią. W t e d / 
dopiero morderczyni nieco oprzvnmnia 
ła. lecz było zapóino i wówczas właśnie 
stała się rzecz najstraszniejsza. 

Oto— Jak zeznała w śledztwie — nie 
mogąc patrzeć na męczarnie bratowsj 
pochwyciła świder 1 zatopiła go w Jej 
piersiach. Dz'ałala w tym momencie p? 
prostu z litości. (? ) 

W wyniku zakończema Śledztwa, o-
statnio sprawczyni koszmarnego m o r J e • 
s twa stanęła przed Sądem Okręgowym 
w Wilnie. Po dwugodzinnej rozprawie 
skazano Ją na 3 lata więzienia. Broniła 
oskarżone] mecenas Sztukowska. 

trjackiej i 
'żenią > si 
iejskiego 

ych osobl 
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1) na drobne budownictwo dla miasta — slotj'«J Mlariahil 
12e arterji, 

" ustawk 
320.200. 2) dla powiatu — 116.500 zł., 3) ni 
downlctwo blokowe — 234200 zł-

(_) Wczoraj w Dzienniku Ustaw został 
ocłoszona ustaw« o spłacie zaległości podalfc 
wych, dalej o klasyfikacji gruntów 1 ustawę sfl 
wątkową. 

(—) Wczorajsza konferencja praeodawe*' 
l 'obotnlków budowlanych nie doprowadziła 
żadnego rezultatu, 

(—) Nowcopracowany plan rozbudowy 

zm an j 
r z ed tern 
, r a *y leszi 
•ahilfcr ju 
° a l e t v jes 
^ o d e l a c 
r ° > tow 

Lodzi został preez ministerstwo zatwierdzonyJiâ i?' f. w 

zostanie w najbliższych dniach ogłoszony. i . a . u ' 'Cy 
I a * i e ogk 
aPelusze. 

JZt*. to 
^ z y s t k l e 

Plan został zatwierdzony bez większy 
zmian prócz konceptów, które zostały wyłąd 
ne (a nie odrzucone) spod zatwierdzenia ceł 
uzupełnienia I lepszem przystosowania ich 
możliwości budowlanych. 

(—) Przed sądem grodzkim w ZgerP 
stanęli oskarżeni przez kapłana marjawiclw 
go Gromulskiego zwolcnn ka Feldmana *' 
zajęcie przemocą kaplicy i zabranie InsłriH 
mentów mariawici zwolennicy KowalsklejH 
Michał Krakowiak. Bron'sł»w Pietrzak, 
jan Zetelman, Andrzej Szejka, Wojc'ecłi CJJ 
rążak, Stanisława M !chalak Wojciech Ch'H 
ki. Józef Leśnicwlcz I Franciszka LeśniewM 
Sąd uznał, że b. Kowalski był jesreze i 
dniu zajścia głowa Mar jawi ty zm u 1 uwol" 
oskarżonych. 

o p i l i . . 
Glos przedstawić cia handlu pslsdeai o ?oiyczce Inwestycyjne!' 

W ożywieniu gospodarczem kraju, w 
bardzo dużym stopniu zaitueresowane 
jest kupiectwo, którego obroty wzrasta 
ją w stosunku do zwiększającej się siły 
nabywczej mas pracujących i rozszerza 
nia się rynku zbytu. W o b e c tego, że ak 
cja inwestycyjna, sfinansowana ze ź r i -
deł Pożyczki Inwestycyjnej, przyniesie 
newątpl iwie ożywienie gospodarcze kra 
ju' przedstawiciel Ajencji „Iskra" zw:ó 
cii się do prezesów centralnych organi-

!zacyj kupieckich z prośbą o wyrażenie 
swej op nji o wpływie, jaki powodzenia 
Pożyczki Inwestycyjnej wywrzeć może 
na obroty w handlu. 
Opinja Prezesa Stow. Kupców Polskich 

p. Bogusława Hersego. 
— Przed półtora rokiem— oświadczył 

nam p. Prezes Herse — w okresie prz>-
towawczym do emisji Pożyczki Narodo 
wej, były wśród kup'ectwa poważne o-
bawy, że ten wielki wysiłek finansowy 

STRI 

'nkasent 
społeczeństwa odbije się nickorzystii;1 

na obrotach handlu. Przewidywano, 
handel odczuje obniżenie obrotów 
tym okresie, gdy napływać będą raf̂ andŷ y 

tego calr^zkali su 
I v' enn 

C n L ' R ° ' t 
v!?> prócz 

Dźwiękowy icins-!eałr 

Z a c h ę t a 
Z g i e r s k a 2 6 . 

D z i > i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Ś W I 
Pierwsza Sowiecka niebywała komedja muzyczna. 

M S t r i a ł a o w a i L . c ł t i e s i o w a . 

ŚWIĄTECZNY PROGRAM I 

AT S I Ę 
Najwspanialszy film sezonu produkcji sowieckiej p. L 

Ś M I E J E" 
W rolach głównych najsłynniejsi artyści Rosji sowieck>ei L . O r ł o w a , 

Następny program; „Melodie cygańskie* 
Kino T e a t r Dziś ' dni następ - Pora? pierwszy w Łodzi. Na w ększa atrakcja Świąteczna 

^ , ^ ^ ^ ^ „ W U $ T A B U R I A N 
Ę ^ | 1 M J M ^ w m jlepszej 1 najweselsze! korne 1JS musyeznej produkcji czeskiej p t 

t u K o U „Kapitan Korkoran" 
UL L««r o n ó w 2-4 " » 

Na-lpro^ram: fiękna ksmcdja w naturalnych kolorach p. t. 

„Bajka o krasnoludkach" 
o r a z D O D A 1 KI P . A. T. 

Potiąttk w doi pow«i«rłii'« o $. 4. w i >botv. n e liiele ' święta o Jj. UWAGA: Widowa.a nalełyc.a wantylowana. 
l i . 

Pożyczki Narodowej. Mimo tego w»j 
kup ectwo w Polsce ustosunkowano * L n n j . a r ] e t ? 
do akcji subskrypcyjnej jaknajbardzljaSjg a

0{J 
pozytywnie, w pelnem zrozumieniu w a f r * y S z ł a 

celów, dla których Pożyczka Narodo*Kr

s^'N<a cen 
została ogłoszona. Całkowite powoda a sy- Tam 
nie te pożyczki pozwoliło na stwierdza Marjete 
nie poważnej siły absorbcyjnej n a s z e * ] 3 ^ -
rynku pieniężnego, co stwarza d o b ^ ^ o w r a e a 
prognozę dla powodzenia subskrypcji 1 . K n s P ° 
życzki Inwestycyjnej. w, 

Jeśli jednak o Pożyczce narodow40jlĵ rioij 
Niespodz 

„ n a korr 
p n Stefan 

But 

'Pektor w 

której przeznaczeniem było wyjówfl 
nie niedoboru budżetowego można Mn, 
wiedzieć, że nie przeszła bez wp ly iH 
na obroty w handlu, to odwrotnie ""*• 
ożywienia obrotów tych w związku . 
realizacją celów Pożyczk. Inwcstycf 
nej, jak budowa i ulepszenie szlaków ^ ^ | e f a r 
munkacyjnych lądowych i w o d n y - v , e ś c ; spe 
lub rozbudowa floty handlowej. spowĈ wp.t z n ; 

dują udoskonalenie s e wielu I s t o t n y ^ nie prz 
elementów dla organizacji i tempa hx^vch pa 
dlu polskiego. Ważniejszy bodaj j e szc^p ; 0 n -
. 1 1 . _ Ł . » . X . . . l - I I - 1 -całego fi dla obrotów w handlu i dla T«DV rilko 

średni wpływ ożywienia, jakie w w • J a i n ' t ° 
dziedznach wytwórczości I obrotu spjftj 
wodować musi Pożyczka lnwestycy. ; ,|, 
Dlatego też naprawdę dobrze zrozun 1 

ny interes całego gospodarstwa polslt 
go. a więc | handlu polskiego wytn* 
pełnego powodzenia pożyczki,' 
czyi nasz rozmówca. 

1 a s . 
He 

creso 
Teec 

nieznj 
setki 

ni"'/*, , ° czu \ 
MkO^r^cie fes 
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Pory roku w wystawach sklepowych. 

iBEZPŁATŃA REWJA MOB; 
• Nairuchliwsza ulica Wiednia. 

ADZEUIE 
LICZNY < 

sio 
•A lo 
i, cełei 
I.ESIO 
awie J« 
o WPRTI 

by woc 
Wiedeń w kwietniu 

UCJI P*[ Są ulice, które są czemś więcej jeść 
tyiącijtfze niż podwójnym szeregiem domów i 
. wiodjjhodników, zamykających jezdnię. Każ-
opiołiłe większe miasto świata ma przynaj-
TNJCAT«Pin'ej kilka ulic, pos'adających szczegół 

(JHCKLNIEIFLĄ treść, która nadaje im rozgłos świato 
KOV» l^y. Wszyscy słyszeli o Broadway w 

pokój « j W y m Yorku. Old Bond Street i Pieca 
rzeżenliflilly w Londynie, paryskich Wielkich 

Bulwarach, i Polach E*zejskich, ulicach 
v STAI.leBe Rivol,i i 'de la Paix. jak również w 
ynainlttCorso Vittnrio Emanue*le i Corso Umber 
i ze^rio w Rzymie, ul. Pod Lipami w Berlinie *db,iyJ[ Również turyści znają także wiedeń-
, l c , ' n > ski Graben i Kartnerstrasse gdzie kon-
-ytn w t | e n t r u i e S 'C ruch w godzinach popołu* 
' r. i 9 l ł f n i . n w y c h - J ° s t iednakże w stolicy au-

c h d a jo[ t r J a ckie.i inna jeszcze ulica, godna zwis 
zenia \ stanowiąca o tempie życia 
iejskiego. aczkolwiek nie posiada żad 

ych osobliwości architektonicznych Ma 
P o na myśli Mariahilferstrasse. 

zie po*H ^°wyższa ulica nie ma nic wspólnego 
Polityką, jak np. Quai d'Orsay w Pa-

t lstrłt^ u < której nazwę jest dość wspomnieć. 
JV poczuć się w atmosferze międzynar.) 

jabtołf 0 wej dyplomacji, nie reprezentuje rów-
OIZY Jf'e* innej potęgi światowej jak ul. Fleet 

'reet w Londynie, której nazwa jest 
c'ś'e związana z prasą, gdyż tuti i 

Wzczą się administracje i redakcje 
Szystkfch niemal pism londyńskich 
tao to Mariahilferstrasse jest także 

r z edstawicielką pewnej potęgi —świata 
°hiecego. Liczne domy towarowe na 

ulicy. Jak i niezliczone, większe i 
Gejsze magazyny mieszczą wszystko 

komitefotrzebne dla przybrania i przyozdobię 
TYDZIEHJIA. kobiety. 
'.*]3tyu Mariahilferstrasse w swym charakte-

z e arterji. przeznaczonej dla kobiet, tę 
[V ustawicznym ruchem. Pory roku j 

INIK̂ B 2 r n a n y sygnalizują się tutaj nadługo 
A W " J r * e d terminem kalendarzowym. Gdy 

^ r a i y jeszcze słońce sierpniowe, ul. Ma 
>DAWTEI^''*C R już pogrąża kobiety w trosce o 
idzila «Ta'etv jesienne i zimowe, ukazując je 

T Modelach na wystawach sklepów j d"> 
Iowy nly towarowych. Jeszcze panuje 
>r<i7.ONRC a w i o s n a już Jaśnieje w witry
n a f c " ulicy Mariahilfer. W każdej w y 
Mękwyil, ' c oglądamy kolejno suknie, okrycia 
wyi^c** p e 'usze. pantofelki, rękawiczki i bie* 

ila CCŁ(rVZ,le- torebki i biżuterję — słowem: 
i ich dr 82vstkic akcesoria stroju kobiecego po 

wynoełf 

S) na 

zostali 

cenach rzekomo znacznie niższych niż 
na Graben i Kartnerstrasse. 

Podczas, gdy na powyższych ulicach 
kwitnie flirt na Mariahilferstrasse niema 
na to czasu, gdyż lustracja sklepów zaj
muje całą uwagę pań. Chodzą bowiem o 
to, by zapamiętać jaknajwięcej szczegó
łów tej masowej rewji mód przed każ
dym sezonem. Ponadto istnieje JESZC7E 
druga trudność— porównanie cen. Szcze 
gół ten jest bardzo ważny, gdyż te sa
me artykuły w dwóch różnych skle
pach nabyć można w różnej cenie. 
Wszystko to wymaga wiele wysiłku 
nerwowego, zdolności skoncentrowania 
uwagi konsekwentnego postępowania 
Na szczęście ulica Mariahilfer dostarcza 
również sposobności do wytchnienia po 
trudach wędrówki po sklepach. Posiada 
liczne eleganckie -kawernie i cukiernie 
z salonami dla pań. sklepy ze słodycze 
mi. bufety automatyczne, wabiące sma-

cznemi przekąskami. Niema tutaj jednak 
że restauracyj, ani sklepów rzeźniczych 
i wędliniarni. Eleganckie akcesorja s t ro
ju kobiecego, jak jedwab, futra, biżute
ria i perfumy najwidoczniej nie znoszą 
tak prozaicznego sąsiedztwa. 

Wszystkie auta, w drodze z dworca 
Zachodniego do eleganckich hoteli na 
„ringach . mijać muszą Mariahilferstras 
se. dzięki czemu turysta odbiera sympa 
tyczne wrażenie wesołego, ożywionego 
miasta. W polowie t rasy przed kościo
łem Mariahilfer znajduje się niewielki za 
ciszny plac z pomnikiem Haydna. Za i 
weterani tej ulicy przypominają sob'e 
jeszcze czasy gdy ulicą tą z Hofburgu 
po dziennych zajęciach wracał do ulu
bionego Sch°nbrunnu sędziwy cesarz 
Franciszek Józef przedostatni władca z 
dynastii Habsburgów. 

Zanieckl. 

P i e r w s z y r a z ! 

Uczczenie pisarza w podziemiu 
Kopalnia — bohaterką powieści. 

W e Francji obchodzono obecnie 50 
lecie pojawienia się arcydzieła Em.la 
Zoli, powieści „Germinal", która wyszła 
w druku w marcu 1885 roku. Powieść 
ta posiadała znaczenie wyjątkowe. Nik". 
dotychczas nic zajął sie w literaturze ży 
ciem górników, opisem ich straszliwej 
nędzy. Zola przedstawił już w roku 
1877 życie robotników w powieści „As 
sommoir". ale ograniczył się w niej je
dynie do przedstawienia spustoszeń, WY
woływanych przez alkohol. 

W „Germinalu" bohaterem powieści 
jest kopaln'a. dokoła której grupują się 
górnicy, właściciele i inżynierowie. 

Ciekawa jest historja powstania tej 
niezwykłej powieści. 

Emil Zola był w roku 1884 przyjacie
lem Alfreda Giarda, którego poznał na 
wywczasach w Bretanji. 

Ow Giard był deputowanym z Valen-
ciennes, gdy w kopaln :ach w Anzin 

wybuchł strajk. 
Zola poprosił Giarda, ażeby mu pozwo
lił towarzyszyć. W ten sposób dostał 
się między gó rnków Uchodził on wśród 
nich za sekretarza deputowanego i LIR .1 

m m . • 1 1 
a* 

1 
przy okazaniu KUPONU 
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udział w wiecach strajkujących g ó r n i 
ków, a wkońcu otrzymał pozwolenie 
na zwiedzenie szybu „Renard" w De
nata, koło Anzin, gdzie odbywa się ak
cja „Germinalu". 

Z tej podróży do kopalni w Anzin przy 
wiózł Zola z sobą szereg bardzo drobią 
zgowych notatek, w których zapsa ł ni j 
drobniejsze szczegóły, dotyczące życia i s t a r a , ułomna panna w Blackpool. 
i pracy górników. Ten przygotowawczy 7 5 . e t n i a Kattleen Hutchinson, przyzwy 
aparat Zoli, który mu posłużył do napr c z a | a S w e g 0 pieska Jacka do załatwia 
sania „Germinalu", oglądać można dzi- nia drobnych sprawunków gospodar-
siaj w Bibljotece Narodowej w Paryżu $ t W a . Pewnego dnia wezwano ją do są-
w postaci niezliczonych kartek, zapisa-. du, oskarżając o trzymanie psa bez c-
nych jego pismem. | piacania podatku. Biedna Hutchinson o-

Pragnąc uczoić to_ nieśmiertelne dzieło świadczyła ze Izami w oczach, że jest 
za biedna, aby mogła opłacać podatek. 
Bohaterem sprawy był p e s , 1 kilka 
słów w kromce sądowej prasy miejsco 
wej okazały się wystarczające 

by poruszyć całą Anglię 
która gremialnie pośpieszyła z pomocą 
Jackowi. Każdy obywatel brytyjski. .w 
którego piersiach ukrywa się miłosier
dzie dla zwierząt, pragnął stać się wv-

Za okazaniem t e g o kuponu w kaletym 
ekładiie fotograficznym 

C e n . kamery 
. K o d a k ' BB 

LINLNL i l . l i i i l i . — 
zł. 1 2 . 5 0 ~ 

Wtlng 4o Mm I. V. 19S. 

Cała Anglja pośpieszyła z pomocą OH 
pieskowi starej panny. 

Zoli górnicy kopalni Dedain, która jest 
ośrodk ; em akcji w „Germnalu" , urzą
dzili w kopalni uroczystą Akademję. Or 
ganizatorem tej akademji był poeta 
Mousseron. który wygłosił prelekcję dla 
górników o dziele Zoli. W oryginale T3J 
uroczystości, która pozwoliła uczestni
kom zwiedzić słynny szyb „Renard", a-
pamiętniony przez Zolę w „Germinalu"^ H . — « ~ V W»-
wzięła udział córka Zoli, nam Denise Le bawcą pieska. Stara panna, pod której 
Blond-Zola. " • I nędzną opieką znajdował się Jack. o-
_ O Q O t rzymała 600 listów wyrażających 

współczucie i 400 funtów, (około 12 tys 
złotych). Żyła złota się na tem nie w y 
czerpała. Listy pieniężne — na opłace
nie podatku otrzymali naczelnik policji, 
znany miejscowy adwokat, prezes towa 
rzystwa ochrony zwierzaj i wszystkie 
władze powiatu. Przez nadesłanie prze 
kazów na 7 i pół szylingów— tyle wy
nosi roczna oplata za psa w Anglji— po
datek Jacka został zapłacony zgóry 

na 50 lat. 
Pewna pani Bringhton przysłała taką 
ilość biszkoptów, że starczą one dla Ja 
cka conajmniej na rok. Jeden z klubów 
londyńskich wpisał Jacka w poczet 
swych honorowych członków i zaofia
rował sń-ę opłacać za n ; ego podatek a£ 
do końca jego „psiego" żywota. Jak wl" 
dać dobrzy ludzie są w Anglji! 
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I D Y A N T O N I E G O R/farczyńskiegfO 
P o w i e ś ć 

ż"vde mogfłoby t rwać choćby ty
dzień bez zgfody szwagrierki/ N i e t 

^będzie miał apetytu. Wczoraj anj 'rzl?wa noc. Tvlko nie chciał, na]wi 
nie tknęli jedzenia. A jak tam jest doczniei nie chciał! , 
dzisiaj pa dworze 0 Czy trzeba | — Bodaj cię B o ? skarał za moją Zatem Marta ponosiła również po 
wziaść parasol. czv śnteeowce?, krzywdę! - i weszła do kuchni. | łowe winy. A może więcej? B o p r z e 
(Przygnębienie u Marty nie zabija-| Do świadomości pogrążonego C iez powinna bvła zwrocie u w a e c 

w rozpaczy Ryszarda dotarłv tylko; na niemoralność tegro konkubinatu, 
dwa wyrazyr „Póg* skarał". ZaJygro, w domu.w którym mieszkały jeero 
tał z przerażenia, bowiem uczepiła nieletnie dzieci. Mężczyzna z a j ę t y 
sie go mvśl. iż ten rtłumiony głos,-troska o utrzymanie rodziny, męż-
przvpł\nął doń z zaświatów. A sko| czvzna borykający się z krvzvserr t 
ro tak, to słowa te bvłv niewzruszo nie ma czasu n a podobne refleksie, 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

ano, T»OR' 1 ' < A S C N T R y s z a r d Larski nie płacił ko 
TIN ' Rroziła mu eksmisja. W mieszka 

ło nigdy zdolności do myślenia o co 
dziennych drobiazgach. Ongiś, na 
nonrzehie ukochanego męża zemdlą 
ła dwukrotnie, ale więcej niż z dzie 
sięć razy pomvśla'a o tem. że w 
kuchni pozostawiła niepotrzebnie 
nalacy się gaz"). p 

Podeszła do okna, otworzyła ie, 
bv stwierdzić. czv iest bardzo zimno 
i w tvm m o m c n r l e rozległ s i p 0 r " P -

napamięć. Literat Stefan Radło na 
reszcie b\<ł sławny! 

— Lepsza herostratowa sława, ra^l iwy gwizd. Conajmniej pto osób 
T Jft P ? ó « lego' d x % V l p r > ^ j i ^ . ^ S | « ? ż a d n a ' - r

x f^ J ironicznie skrzy ,tało nn »tj?ev, WT*nHm pięściami 
U"* raj^AIIFJV j s v n n | a n k a o r a r K 7 w a i r ; P r V i M . n r t « J wion\I Leon Nałtasz, spoglądano nri'"-IEI Gorrronowej i wymyśla-

iąc ie i od ostatnich. P r ^ r p ż o n a 
, zamkner a okno szvbi-o i cofnęła sie 

tego nie może zobaczyć. Ucieszy-

_ J ( P r ó c z jego dzieci, przystojnej szatynki 
ITOIE y ' s y n a J 3 0 ^ 2 o r a z szwagierki Marty, wionyt 

°% \ua-'\subJ:nkatorzy: muzyk Bronicz z żo- z okna na t ł u m y , g r o m a d z ą c e S i v 

I SC. .^rjetą Stełan Radło, Serwacy Wypych. 
)ardz l | ta< l s i s t a ' , c o n Nałtasz. Dawna ich służąca, 
In waf>rłv ' o b e c m e służąca gospodarza domu, 

. ^L*' S z la zapłakana po komorne. Marjola za-

przed domem. — Szkoda, że Stefan 

rodoljfrelka ctńc chciała znaleźć iak^ś lulcratyw-
iwod>» a $ y- Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 
rcrd^K Marjete wybrała sie ze Stefanem na Bal 
iasze«psy. 
i dobfp. ^owracnjacych w nocy spostrzegł przez 
'pcji I'nJ»° fcR>SPO(!;.rz. Wanda przyniosła pienią-

kT: n a komorne, co zdziwiło jej narzeczo-

odoW^j^arjola udała się na 

izku 

Butlewskiego, skąd jednak uciekła. 
^'espodziewaiie zamordowano Wandę i 
P̂ KTOR Wontorek przeprowadzał śledztwo 

• * • 

:STYC>' 
ków ^ ^ e f a n Radło miał słabość do po 
j d n y ^ e ^ c i społecznych. Gdvbv bvl więc 
spo«{PW«it znalazł wydawcę, jego ksiaż LOTNL!iC n i e przeczytało- nikt z „szano-
ipa " T l y c h panów". Dzieło jeeo ducha. 
! e S Z «X"k° mózjru i serca nic zainteresowa 
J h ° ć m • " ' k 0 ? 0 - 7 a t o orzvpisvwane mu 
/ w « C A ' E ' ° Z D r o d n 5 wywołało najwyższe 

interesowanie wśród szerokich 

łvbv go. mvślc. dowody tak wiel
kiej popularności. Czemu r r > ^ to bv 
dło nie idzie do roboty. Czy to dziś 
niedziela? 

I.eżącyi w jadalni Tanek IŚtrskt' j> v |a, jrosry^dvnią Ryszarda, piele 
skinął głowa potwierdzająco. Od] -miarka chorej siostry, wychowaw 

w " 'ob pokłuł, a do ló-śriot-I oczv 
wiście już nie poszła. Zato ie fa roz 
tkliwiać się nad swoją niedola. 

Oto zmarnowa ł a w tvm domu 

nvm dogmatem. Człowiek wierzący 
na skutek zgonu ukochanej osoby 
albo zunefnie traci wiarę, albo po
grąża sie w jednem z malowniczych 
jezior mistycyzmu. To właśnie spo
tkało Ryszarda. Dzisiejszej nocy 
rozmawiał z Wanda i błagał ią by 
mu w*viawlła nraw.lę. czv jei 
tam iest dobrze, czv źle. czv cierpi. 
czv też w raiu przebywa. Fłagał 
nadaremnie, nie otrzymał żadnei 
odpowiedzi, ale g-otówbv był przy
siąc, że widział córkę, jak na jawie. 

A teraz posłyszał tajemniczy 

to rzecz kobiety. Tymczasem Marta' 
nic ani słowa, ba. sama z radością 
nrzychodziła w nocy do iego poką-
ju. 

— Wiece] w tem było ]ej w i n y , 
niż mojej! 

Każdy człowiek surowiej sądzi 
DRUO-ich. niż siebie, to zrozumiałe. 
„Źdźbło widzisz w oku brata twego, 
a tramu w swojem oku nie baczysz" 
Każdy ukarany) winowaica ma żal 
do wspólników, uważa ich za morał 
nych sprawców swego nieszczęścia 

naimeknieisze swe lata, służąca t u \ g t o s : „ B ó f f skarał". Lecz za co? Za ! ^ m t y m zło uszło bez 

IRR>V Tego nazwisko onegdai zupeł 
eznane, powtarzały od 

l * ^ v ' s c t l< i tvsiecv osób Setki 

ycy. 
)zum 

'sK 

•10 
wczvo-
tvsic-

reoro-

Wczorai nie rzekł ani słowa, a!c nie 
dlatego. bv lękał sie nowego krwo
toku, nie. To uporczywe milczenie 
miało bvć w ffp-o mniemaniu silniej 
szvm od wszelkich słów, protestem 
przeciwko wydarzeniom, o klorvch 
dowiedział się z ust inspektora Won 
torka. Kiedy Ryszard wszedł tutai 
0 ósmei rano. Tanek zamknął oczv, 
udał że śpi. Z trudem opanował 
wstrząs odrazy gdv poczuł na czole 
pocałunek ojca. A pół godziny 
później powitał ciotkę Martę tak nie 
nawistnem spoirzeniem. ż̂ e cofnęła 
się natychmiast do swojego pokoju 
1 tam wybuchnęła płaczem. 

Wypłakawszy się, przyoomniała 
sobie, że jest niedziela, że trzeba iak 

czvnxa iei dzieci. I zato że zrez .ypno 
wała z założenia swego drurnepo 
ogniska domowego, za tyle no-?wię-
cenia. tłum grozi jei pobiciem, 
R-HR-"IRA ' a na^orszemi wł>R7WISKA-

mi. Lecz mniejsza o obcych, ale 
swoi. swoi! Tv'e nocv czuwała przv 
łóżku wciąż ch"oniincego siostrzeń

CA, A ten cMś sno^lada na nia 7. r : e -
*»a.wj^i}i, i?Vbv o n a zawiniła śmierć 
W a n ^ ^ Albo i Rr5»ff^. .« 

— Niewdzięcznik! Gdyby nie on. 
ia... 

Przestała szlochać, do tesrer 
stonnia zelektryzowało ia nagle 
odkrycie sprawcy iei niedoli Ależ 
tak, tak. Ryszard bvł winien 
w.S7VSTKIENNT. Bo powinien bvł ożc-

co? Za tyle lat uczciwej pracy? Za 
tyle n>>dzy, smutku upokorzę". ' Za | 
bezsilna rozpacz na widok cierpień 
żony i i r ' śmierc i ? Za ustawiczny 
lęk o ŻMcfc chorego Tanka? Nie! Jn 
spektor Wontorek powiedział wczo 
ra j : „Pańskie grzeszne pożycie ze 

karnie. To ludzkie. Dlatego Ry
szard uwierzywszy, iż śmierć W^an-
DV iest kara boża. pocznł niechęć 

i do Marty, którei żadna kara nie 
spotkała. 

LECZ to ieszcze ni" wszystko. Po 
niiiaiac dalsza urazę spowodu 

szWagierką trwało pełnych dziewięć ( babskiego języka, (pocóż bvło mó-
lait!" Taki Nałtasz w odpowiedzi naj wić Wontorkowi o ich grzesrnc-m 
to byłby sobie „pożyczył" inspe-j pożyciu, prasa to napewno w\grzc-
ktora na swói sposób, lecz Wierzą-' bie i rozwafkuie) Ryszard nie mótfl 
cv Ryszard uznał swa wine bez wa | zapomnieć tego , co Marta wyznała 
hania. Tak, tak. Wontorek miał ra-; inspektorowi. Że nienawidziła AVan 

naipredzei iść do kościoła. abv na nić sic z nia bez ww*1cdti na dziecin 
druga wypitrasić obiad. Ale co ugo nv upór Wandy. To bvło iego mo 

cię; należało Wandzie wyperswa
dować te uprzedzenia. 1^'cżało prze 
łamać jei upór przeciwko jego mał
żeństwu z Martą, zamiast żyć na 
wiarę" ze szWagierką. 

I za to mnie Bóg skarał... Moja 
wina. moja... nasza! 

Odrazu mu trochę ulżyło, gdy 
obarczali Martę cząstką winv Ale YNIAJL °ezu wpatrywały się w 

w k 0 « V • ieg-o fotografii, iego krótki tować? Może poprostu kupić trochę 1 ralnvm obowiązkiem po tem. co za- cząstka to za mało trzeba bvć spra 
^orvs_każdv warszawiak iuż znal wędliny? I tak nikt jeszcze nie I szło między nimi w owa narna. bu-l wiedliwym. Czv.ż owe grzeszne po 

dc. że uważała ią za najgorszego 
wroga. A skoro tak, to logicznie 
rzecz biorąc śmierć Wandy nie snra 
wiła iei chyba przykrości. O. prze
ciwnie! 

~ Tędza! — w v arło się Rvszar 
dowi. — I ja taka żmij? mogłem... 
och! 

d. c. n . 
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ECU JE STOLICY 
t*ce Warszawy w lulku wierszach 

Piekarnia miejska wypuściła na ry
nek warszawski nowy rodzaj pieczywa 
w postaci rogalików wiedeńskch. Do
tychczas wypieka sie ich przeszło 
10.000 sztuk, lecz w związku z napływa 
jącemi nowemi zapotrzebowaniami, wy 
piek rogalików zwiększa sic staie. 

• 
Na uroczystości, związane z obcho

dem Konstytucji 3-go Maja. przybędzie 
do Warszawy 5.000 umundurowanych 
ślązaków-powstauców śląskich oraz od 
dział młodzieży, ażeby wziąć udział w 
uroczystościach w Warszawie. Powstań 
cv przybędą 2 maja oecioma transoorta 
mi koleiowemi i przywiozą ze sobą 
sześć orkiestr oraz 250 sztandarów. Uda 
dza sie oni pochodem na Zamek j do Bel 
wederu. nrzyczem przed północą rozło 
ża b wak na pl. Marszałka Piłsudskiego 
wokół tradycyjnego ogniska. 

• 
Komitet przepisów ruchu i sygnaliza 

cii. wyłoniony przez komisje główna dla 
zwalczania hałasu uznał na ostatnicm 
posiedzeniu, że dla kerowania ruchem 
na skrzyżowaniach ulic. celem umożli" 
wlenia pieszym bezpiecznego przekro
czenia jezdni, najbardziej wskazane j?st 
wprowadzenie sygnałów tylko optycz
nych, bez dźwięku, a mianowicie: na 
skrzyżowaniach o ruchu mniejszym — 
(fwurarrrlennych semaforów nas'awia-
nvch przez noliclanta lub sygnałów 
SwłeMpyh jednokolorowych o silnem 
ś w i e t k bez dzwonka: dia skrzyżowań 
zaś' o 1 * t -ywniejszym ruchu — $vgna 
łów o trzech światłach (czerwonem. żół 
tem I ziclonemA 

• • • 
T 'mowa polsko-angielska o elektryfi-

k. i4 warszawskiego węzła kolejowego 
p rzewidzę otwarcie ruchu elektryczne
go próbnego na linjl średnicowej późną 
jesienią rb. Wahadłowy ruch trakcji elek 
tryeznel na odemku Pruszków—Otwock 
będzie o twar ty dopiero 15 maja 1936 ro 
ku. Obecnie przystąpiono do orać przy
gotowawczych na terenie całej Injł. Na 
dworcu głównym, na dworcu Warsza
wa-Wschodnia | w Grochowie rozpocze 
to roboty jeszcze w roku ubiegłym; na 
pozostałych s tadach roboty rozpoczną 
się w najbliższych dniach. 

• 
Odbyło sle walne zg romadzen i wta 

śdcicli kin warszawskich. Trwało ono 
od godz. 6-eJ wiecz. do 2 w nocy. Oma
wiano sprawy uregulowania cen b l e -
tów. podwójnych programów, poran
ków itp. Żadnych uchwał nie powzięto. 

• 
Rada szkolna przystąpiła do akcji 

Zbiórki pieniędzy na urządzenie kolonji 
J półkolonii dla dziatwy szkolnej. W te
atrze wielkim odbył sle festival Szope
nowski, z którego czvstv dochód prze
znaczono na urządzenie kolonii 

Krateczki, 

K R Z Y K C H A I . 
SKARBOWE FIGIELKI* 

Puiioieiiii piekle w leni Mioimi 
dezerter sam zgłosił się do władz, 

Arab<i" 
W stosunkach z ludźmi należy zacho

w y w a ć pewną ostrożność- Cóż z tego, 
że wiesz z całą pewnością- że pan X. 
jest stuprocentowym idjotą. kiedy nie 
możesz mu tego powiedz eć, gdyż obra
zi sic. Wiemy, że pani Y. jest zawodowa 
rajfurką, ale ponieważ bywa w „towa
rzystwie" nikt o tem głośno nie mówi. 

i Wiadomem jest powszechnie, źe pan Z. 
miał swego czasu brzydką sprawę o na
dużycia, jednakże wszyscy chętn e pc da 
ją mu rękę. są dla niego niezwykle u-
przejmi i czuli, gdyż kuzyn szwagra 
wujka pana Z. Jest grubą ryba w War
szawie. 

Z tych względów nie należy również 
nigdy mówić o kimś lekkomyślnie „zło
dziej", może się bowiem okazać, że g» l 'ć 
wprawdzie jest złodziejem- ale kradł dla 
„wyższych celów". Nie jest również 
wskazane stosowanie szczerości w sto
sunkach z bliźnimi Myli się człowiek, 
który sadzi, że w y ś w a d c z y przysługę 
przyjacielowi, mówiąc mu: 

— Urn.-, mój kochany, chciałbym cł 
powiedzieć coś. co będzie dla ciebie bar , 
dzo przykre, ale jako przyjaciel czuje się 
w obowiązku powiadomić cię, że... tego-, 
ten.., otóż... 

— No. wykrztuś Już! 
— Otóż wiem z pewnością, ze two

ja żona zdradza clę. 
— A ciebie co to, u licha obchodzi? 

Czy pyiałerrł cłe o to? Nic masz lnnv.h 
własnych zmartwień? Twój interes? 
Moja żona czy twoja żona'' 

» - Ależ.-. 
— Nie wtrącaj sle do cudzych spraw! 

Pilnuj własnej żony a mojej da) spokój! 
— Ależ, ojia cle zdradza z twoim 

przyjacielem*. 
— Jeszcze słowo, a zerwę z tobą 

wszelkie stosunki. Jeśli wiesz, to z.uh. '-
wał to dla siebie a nie opowiadał ani 
mnie ani innymi Sadziłem, ze jesteś dy-
skretnlejsry. mój drogi ł 

— No dobrze, ale nie rozumiem dla
czego :-» 

— Dlaczego toleruję to? 
— Oto mi właśnie chodzi. 
— Mój drogi. Jesteś jeszcze bardzo 

naiwny. Czy sadzisz, że ia jestem swo
jej żonie wie rny? 

— No nie--
— Czy sadzisz, że mo»a żona nie wic 

0 tem, że ja zdradzam? Wie doskonale. 
1 teraz wyobraź sobie, coby sie dz :ało 
w domu, gdyby ona mnie nie zdradzała. 
Miałbym piekło 1 Codzienne awantury, 
płacz, histeria- spazmy, prośby i groźby! 
A tak. ponieważ ia zdradzam ją a ona 
mnie. jesteśmy na kwit | Jedno do dru
giego n'ema żadnych pretensyj. Żyjemy 
ze soba Jak dwa gołąbki. Nigdy żadnych 
kłótni, nigdy najmniejszej ostrej wymla 
ny zdań. 

AWANTURA. 
Chaja musi pochodzić ze starej szlach 

tv, bowiem nazywa sie: Chaja Natan" 
\'aranbi-al. Brzmi to prawie tak i>3 s/!a-
checku, jak np. Kon-Konecki. O u ż szla
chetna Chaja Natan-Natanblat (Klata w 
lial.i h przy ul. Nowomieiskic] 1 j kiosk 
z tcw .rami. PrCcz towarów :iv.ała rów* 
t.:cż toduiki . które w m a r ; modrości 
mriei lub więcej regularnie n.'-icil.t 

Ostatnio Chaja Natan-Natanblat miała 
jakiś podatek w wysokości 92 złotych. 
Ićozłoźoiio go Jej na raty, a gdy już csta 
tn :ą ratę wnłoeiła, przyszedł sekwestra 
tor skarbowy I zażądał Jeszcze raz za
płacenia poda'ku. Nic pomogły tłumacze 
nia Chai. że w s z y t k o zapłaciła, gorliwy 
urzędnik zrobił zajęcie-

Chaja Do 'cciała więc do II Urzędu 
Skarbowego. I tu zamlrst spokojnie wy-
Jaśnć o co chodzi, zażądać sprawdzenia 
i t. p. podniosła piekielny krzyk i zrobiła 
awanturę godna lepszej sprawy. 

Za tą awanturę Sąd G R O D 7 K L skazał 
ChaJe Nafan-Natnnblał na 30 złotych 
grzywny lub 6 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Przemyśla donoszą: 
Wojskowy Sąd Okręgowy w Prze 

myślu rozpatrywał niezwykle sensacyj
ną sprawę. Oto przed sadem stawał ka-
nonier Wład. Słonina z 2 pal. Leg., oskar 
żony o samowolne opuszczenie szere
gów wojskowych i ucieczkę zagranice 
w r. 1929- Jak się okazało. Słonina. w«tą 
piwszy do wojska polskiego w marcu 
1929, po dziesięciodniowym zaledwie po 
bycie w 2 pal. Leg. w Kielcach, zbiegł do 
Katowic a stamtąd do Francji. Nie m;\Jac 
pieniędzy na bilet jazdy koieją, Wład. 
Słonina odbył cala podróż z Katowic do 
Paryża 

pod wagonem 
pośpiesznego pociągu międzynarodowe
go. Nie mogąc znaleźć środków do ży
cia udał się następnie Słonina do Lille, 
przebywając tę drogę również pod wa-
ponem pulmanowsklm. W Lille wstąpił 
Słonina do tegji cudzoziemskiej I wyje
chał z transportem do Algieru. Tam prze 
bywał przez pięć lat. 

s 

Nauczycielka... przemytniczką. 
B O Niezwykłe odkrycie straży granicznej H U 

Z Katowic donoszą: 
S t ra i graniczna w Rudzie, w pow. 

Swiętochłowickim. dokonała rewizji w 
mieszkaniu Otyljl Bartonówny, zam. w 
Rudzie, gdzie skonfiskowała większą 
ilość towarów pochodzenia zagraniczne 
go. Władze ce'ne dowiedzały s'e mia
nowicie, iż do mieszkania Bartonówny 
znoszone mają bvć różne towary, które 
przemyca się z Niemiec. Towary prze
mycane miały być w części przez sama 

follne. obywatelkę niemiecką, zam. sta
le w Bytomiu. Mając niezbite dowody, 
urzędnicy ce ni przybyli do mieszkania 
Baronówny , gdzie zamierzali przepro
wadzić rewizje. Przeszkodziła temu wła 
ściciejka mieszkania, stawiając 

czynny opór. 
Dopiero po przywołaniu policji, strażni
cy mogli dokonać swych czynności. W 
czasie rewizji znaleziono różną gardero 
bę oraz towary galanteryjne, pochodzę 

Przekazy tło wszystkich mla.t Z. S. R R. RS „T31GSIM" 
prtyjmalą: Baok OospoJarstwa Krain ..ego. Bank P K. O 
i Oddalały (P. K. O. przy wszystkich lir/ę LACH Pocztowych 
konto Nr. 22.000), Poważ. Baok Kaedytowy 8. A . Bank Za-

QCOlTvJOZWIAZKOWB ebodnl 3. A. Towarzystwo „Hlaa", Powsz. Baok Związkowy 
ZJEDNOCZENIE DLA Baak Handlowy, Bank Z wiązka Spółek Zarobkowych. D/B 

T. Bonlmowlea, W i l n o oraa Oddalał Banka Drawieńskiego 
w G inrtstn i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy 
LISTY WARTOŚCIOWE — wszystkie urzędy pocztowe. 

ŻĄDAJCIE NOWYCH z n IONYCH CENNIKÓW T O . Ł G S I N J . 
Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo 
Handlowe Z. S. R. K. w Polsce, Warszawa, ul Koszykowa Nr. 4, telefon 9-53-33. 
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Otylie Bartorówne. oraz jej siostrę Ka j nia niemieckiego. Towar skonfiskowar 
no. Policja przytrzymała pozatem wmie 
szaną w tę sprawę Karoinę Bartonów-
nę, która przybyła samowo'nie po rewi 
z)i do biura straży celnej, oświadczając, 
iż ona s a m a przemycała zakwestiono
wane towary. P o n e w a ż jest ona obywa 
telką niemiecką, oraz zamieszkuje w 
Niemczech, została a r e s z t o w a n a I osa
dzona w więzieniu w Chorzowie. Jak 
ustalono Karolina B. przejęta winę na 
siebie dlatego, by w ten sposćb ratować 
orzed odpowiedz'a 'nośdą siostrę Otylę, 
k'óra Iest nauczycielką szkoły mniejszo 
ścloweL 

RAD JO - KĄCIK* 
Dziś, dnia 17 kwietnia wieczorem. 

RAKitYft, 
1 5 4 5 Koncert Malej ork. P. R. pod dyr. Z. 

Górzyńskiego 
10.30 „Romuald* Baudouln de Conrtcn.iv" z 

cyklu „Kobiety zasłużone", wygł. dr. H. 
Huszcza-Winnicka. 

16.45 Kwadrans słynnych artystów. 
17 00 Odczyt z Krakowa 
17.15 Koncert w wyk. I-go Chóru Męsk. 

„Pobudka" pod dyr. T. Czudowsklego i 
Mossakowskiego. 

17 50 „Książka i wiedza". O książce Hipo
lita Oliwica". Matcrjał ludzki w gospo
darce światowej" — wygł. H. Lukrcc 

18 00 Recital organowy z Wilna. 
18 15 Wesoły skecz 
1 8 3 0 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
18.40 życie kulturalne ł artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka symf. z płyt 
10.07 Prorrram na dzień następny 
1 9 1 5 „Więcej starań przy oprawie okopo

wych". Pogadanka rolnicza. 
1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
IPP.O Wiadomości sportowe ogólnopolsWe 
19.35 Pieśni w wyk. H. Weybergowej. Przy 

fortep. prof. L. Urstein 
19.F.0 Pogadanka aktualna * 
20.00 Frarjment operowy 
20.15 Audycja literacka ze Lwowa 
20 45 Dzle"nnlk wieczorny 
20.55 ,.|ak nractiiemy I żvlcmv w Polsce" 
21 00 Koncert Chopinowski w wyk. L. Mucn 

zera 
2 1 3 0 Odczył w jez. ang. , , P u s 7 e z a Wało-

wieska" —odczyt dr. M. Jarosławski 
2 1 4 0 Juliusz Zarf-ńibskl: Kwintet fortepiano 

wy g-moll, op. 46 
0 0 00 Koncert reklamowy 
22.85 — 28.00 Muzvka salonowa w wyk. 

Okłctu Sciulrca (płvtvi 
w r t ) windom mrfeor. dla komun. kitn. 
2 3 3 0 — 28.55 „Wszystkie nasze dzienne 

sprawy". 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

18.30 Skrzynka techniczna — omówi kier. 
1 8 4 5 Prcludja (płyty) 
19.15 Muzyka z płyt 

CZWARTEK dnia i » srwietnia.. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń wielkopostna 
6 83 Hobudka tlo gimnastyki 
fi.SO Gimnastyka 
0 5 0 Muzyka z płyt 
7 .15 Dziennik poranny 
7 .45 Program na dzień bieżący 
7 .50 Wskazówki praktyczne 

11 57 Svi>na» cza*u 
1 2 0 0 Hejnał 

W roku 1934 w potyczce z ArabJB C z 
kanonier Słonina został ranny i straa • 
wzrok. Zwolniony wskutek tejro z LcsJ ' 
wrócił do Paryża ł tu wszczął star-u* Znany 
o zezwolenie na legalny powrót do P<£ bllcysta p. 
ski. Wobec braku środków do życia. Mj mach dzic 
dy odpowiedź nie nadchodziła, powrćcl uropejskicl 
Słonina swym wypróbowanym spot*' szczając P 
bem, t- j. pod wagonem pociągu pośplei Kiasyfii 
nego do Polski i na stacji granicznejJJ i ) wic 
Zbąszyniu oddał sie w rece władz, kw cy, 4) \ y e 

re odstawiły go do Kielc. Na rozpraw* Francja 8) 
oskarżony przyznał sie do winy l opis«! carja 11-1 
szczegółowo koleje swego życia. I Bclgja i D 

Obrońca oskarżonego adw. dr. L m ja a dalej 
dau dowodził, źe bskarżony już dostif Ponugalja, 
tecznic ukarany został za dezercje prztt j a k w J ' 
samo życie. Sad w uwzględnieniu napij opartych j 
wadzonych przez obrońcę okoliczno*© 0pj njj oraz 
łagodzących zasadził osk. Słoninę kwlj p r e y p a d l < 0 , 
nie na 6 miesęcy więzienia, przyczed p a n ; ) ' p ( c f ( 

wKczono mu cz 4 c ro ;n ios f?CTnv aresłj l o g i c z n v c h 

śledczy. Oskarżony wyrok przyjął! y 

wdzięcznością. 1 [ 

lód; 
Majch 

Zawód) 
•"lały się c 
*0stały prz 
I odbędą s 
l e 28 bm. 
$ r ó d m l c j 8 k 
r'sownie s 
dochód pn 
d^ian. W 
h \ i n wezi 
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18. 
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19 
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10 
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19, 
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19 
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20 
20 

03 Wiadomości meteorologiczne 
05 Audycja dla dzieci zc Lwowa 
1 Krakowa 

.30 Muzyka religijna w wyk. mieszane** 
chóru katedry w Dijon pod dyr. M l 
Sanisona (płyty) 

.00 Chwilka dla kebiet 
05 Dziennik południowy 
15 Koncert muz. sal. w wyk. małeł m* 
P .R. pod dyr. Z. Oórzyńskiego 
46 Z rynku pracy 
50 Wiadomości o eksporcie polskim 
55 Przegląd giełdowy 
15 Fragmenty z różnych symlonij 
(płyty). 

.On Koncert z Katowic 
O Pogadanka w jez. franc. 

.45 Pleśni kościelne z Krakowa 

.00 Reportaż z Krakowa 
.15 Teatr Wyobraźni nadaje audycje sM* 
chowiskową dokoła Parslfala n. t „Ltgc? 
da Wielkiego Piątku" J. Machnickiego 
50 Poradnik sportowy 
00 Pleśni religijne w. Troschla w wv* 
T. Łuczaja (bas) . Przy fort. prof. L. U< 
stcln. 
15 „Conrad I świat" (poglądy religijne) 
szkic liter, wygł. dr. J. Ujejski, prof. unit? 
Warsz. 

.30 Skrzynka ogólna, omówi dr. M. St{ 
powski 
40 tycie kulturalne i artystyczne stolief 
•15 Koncert reklamowy 
00 Koncert solistów (płyty)'. 
05 Program na dzień nast. 
15 „Obsadzenie stawów" 'wiadomo* 
rolnicze), wygł. inż. J. Arnold. 
25 Wiadomości sportowe lokalne 
80 Wiadomości sportowe ogólnopolski 
85 Utwory fortep. St. Navtrockicgo * 
wyk. kompozytora 
50 Feljeton aktualny 
10 „Dokąd jechać w święta?" 
15 Omówienie programu koncertu 
20 Transm. z Fllh. Warsz., „Pasja" » 
św. Mateusza J. S. Bacha w wyk. or. Fi 
Warsz. 1 chóru Akademji Splewacz 
(Singakademlc) z Wrocławia pod dyt-
I-. Ltibricha. 
W przerwie: Dziennik wlecz, oraz „j«l 
pracujemy i żyjemy w Polsce". 
00 Wtadom meteorol. dla komun. lotn. 
05 Muzyka salon (płyty) 
30 Rozmowy z angielskimi słuchacza"1 

przepr. T. Ordon. 
45 —- 2 8 4 8 Pieśń „Wszystkie nasze <l/if' 
ne sprawy. 

ŁÓDŹ. iak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Rachmaninow: Koncert nr. 2 C-d»' 

op. 18 w wyk. kompozytora z fow. FlW 
delłljskiej Ork. Symf. pod dyr. J .Stoko* 
skiego (płyty) A 

1 8 3 0 Łódzka skrzynka ogólna — omp*1 

red. 1. Piotrowski 
19.00 Muzyka (plvtv). 
19.15 Muzyka (płyty). 

23 
2? 
23 

28 

PIOTR MENARD. 

Figura. 
— Oczy!... Oczy które zabijają I— 
Daremnie komisarz pol cj. mnożył pyta 

nia. Nie mógł nic więcej wydobyć od młodej 
wylękłej kobiety stojącej przed nim. 

Tego właśnie ranka odźwierna dużej k u 
mien cy przy bulwarze Bruna zameldowała 
w odnośnym komisarjacie policji o drama
cie, który rozegrał się ubiegłej nocy w jej 
domu. 

W jednym z pokojów apartamentu pierw 
szego piętra inspektorowie zastali młodą 
wystraszoną kobietę przy zwłokach jak. e-
goś mężczyzny. 

— Jest to nasza lokatorka, pani Kleme:i 
tyna Lienorkowa — objaśniła indagowana 
odźwierna — mąż jej wyjechał przed paru 
tygodniami do Kongo, gdzie z ramienia pew 
nego przedsiębiorstwa zajmuje się wyrę
bem lasów. 

— A nieżyjący mężczyzna? — dopyty
wał się starszy żandarm. 

Odźwierna wzruszyła ramionami. 
— Nie zna go pani? — nalegał policjant 
— Nie... Widziałam go po raz pierwszy. 
— A jednak musiał przejść koło pani lo

ty idąc na pierwsze piętro do mieszkania 
pani Lenortowej. 

— N ;ekoniecznie... Mógł pójść służbowe 
mi schodami. Wystarczy mieć klucz od 
drzwi. 

Energ'czne dochodzenie wykryło n ! ebv 
wem, źe nieżyjący mężczyzna był kochan

kiem pani Klementyny Llenortowej, która do 
stawszy po wypadku pomieszania zmysłów 
umieszczoną została w zakładzie dla obłą
kanych. 

Lekarz - ekspert dokonawszy autopsji je 
go zwłok orzekł, że śmierć nastąpiła nasku 
tek ataku serca i na tem zdawało się, że in 
cydent został wyczerpany. 

Inspektor Bertron wszakże, chciwy zaw
sze sensacyjnych rewelacyj, postanowił zba 
dać raz Jeszcze m'ejsce zbrodni dokładne. 

Obszerny pokój, którego duże wenecki.-
okno wychodziło na bulwar nie posiadał du 
żej ilości mebli. Pośrodku jego stało szero
kie łóżko z dwoma stolikami nocnemi po 
bokach szafa lustrzana — przy ścianie pr^e 
clwległej oknu. W Jednym z kątów pokoju 
mała etażerka z różnorodneml biblotami. 

Drobiazgowy egzamin wszystkich tych 
sprzętów nie wniósł nic nowego do sprawy. 

Po długiem i bezowocnem szperaniu in
spektor Bertron rozczarowany jął na odcho 
dnem przyglądać się okiem znawcy kolekcj: 
biblotów znajdujących się na etażerce. 

Jedna z figurek osobliwie przykuła bacz
niejszą jego uw-gę: przedstawiała Buddę 
z twarzą okropnie wykrzywioną I dwojgiem 
szklanych oczu zielonego koloru, które czy
niły go bardziej jeszcze zagadkowym t prze 
rażaiacym. 

Wielki amator starożytności Inspektor 
Bertron chciał wziąć figurkę do ręki, by 
przyirzeć ste jej zbliska. 

Ku włelk'emu fednak zdziwieni swemu 
nrzekonał się, że była przytwierdzona dc 
ściany. 

Usunąwszy w okamgnieniu inne blbloty 
inspektor Bertron zauważył, źe t gurka Bud 
dy połączoną była ze ścianą zapomocą 
dwóch drutów elektrycznych. 

— Osobliwa rzecz! — pomyślał uderzo
ny odkryciem i przeczuwając, że ma ono ja 
kiś zagadkowy związek z dramatem zabrał 
się energicznie od długotrwałego I mozolne 
go śledztwa, które dało pomyślny i nieocze 
kiwany rezultat. 

W trzy mesiące potem w sali Sądu Okrę 
gowego w obecności sędziego śledczego 
i aresztowanego Karola Lienorta inspektor 
Bertron odtworzył dramat w jego mieszka
niu w następujący sposób: 

„Pani Janina Lienoriowa oddawna miała 
kochanka. Częsta i długa nieobecność męża 
w domu dawała jej całkowitą swobodę ru
chów, której nadużywała bez żadnych skru
pułów. 

Prowadziłaby prawdopobodnle podwójną 
swą grę nadal, gdyby Karol Lienort podczas 
ostatniej swej dłuższej bytności w kraju, 
nie zorjentował się jak rzeczy stoją. 

Przypadek prawdopodobnie, jak zwykle 
bywa, otworzył mu oczy. Dość, że zawzięty 
z natury, nie robąc żonie żadnych scen, 
przeciwnie, udając nawet, że nie wie o ni-
czem, postanowił zemścić się w wyrafinowa 
ny sposób. 

Uzyskawszy na usilne swe prośby prze
dłużenie urlopu od zwierzchników s w o i c h 

zajął się wprowadzeniem skomplikowanego 
planu w czyn. 

Wycąwszy plecy małej figurce z dęte
go meta!u przedstawiającej Buddę z wy

krzywioną okropnie twarzą I szklaneml 0 -
czyma koloru zielonego umieścił w pustym 
jej wnętrzu lampę elektryczną złączoną za 
pośrednictwem metalicznego ciała figurki z 
obwodem elektrycznym, który sam zainsti o 
wał. Prąd włączał się zapomocą kontaktu u-
mieszczonego w sąsiednim pokoju. 

Przygotowawszy mechanizm czekał teraz 
odpowiedniej dla wykonania uplanowantj 
zemsty sposobności. 

Pod koniec miesiąca udając, w celu o s z t 

kania żony, że wyjeżdża już do Konga 
wsiadł po pośpiesznego pociągu zdążającego 
do Bordeaux. 

Pani Klementyna Lienoriowa odwiozła 
go sama na dworzec. 

Nazajutrz wszakże Karol Lienort wróclw 
szy incognito do Paryża zaczął śledzić swą 
żonę. która przekonana, źe małżonek jsj 
wsiadł na okręt płynący do Afryki większą 
część wieczorów spędzała u kochanka w je 
go meszkaniu. 

W dzień dramatu najpewniejsza, źe m*i 
już daleko zdecydowała się przyjąć przyja
ciela swego u siebie I w obawie, by odźwier 
na nie zauważyła obcego mężczyzny Idące
go do niej wprowadziła go slużbowemi scho 
darni do swego mieszkania. 

Karol Lienort szedł w pewnem oiateniu 
wślad za nim'. Nie dochodząc jednak do 
swego domu skręcił w boczną uliczkę, za
mierzając czekać, aż ściemni się zup*'.i!e. 

Długo spacerował z nerwami na^iętcm! 
tam f spowrotem wzdłuż chodn»ka... Godzi
ny za godz'nami w'oMy się leniwie... 

Gdy jedenasta godzina wybiła r.a zega

rze wieżowym zbliżył się wreszcie do swe
go domu. 

W pokoju żony światło paliło się jeszef 
lecz zgasło za chwilę. 

Lienort wówczas nie zwlekając dłtri" 
pośpieszył schodami służbowemi na pier*' 
sze piętro I podszedł na palcach do dr** 
swego mieszkania nasłuchując 

Panowała już w ntem cisza. 2ad^ 
szmer nie dochodził uszu Jego. Wyjąw?z> 
więc klucz od zatrzasku otworzył drzwi W 
cichu... Znając dobrze wszystkie kąty z ł**i 
wością doszedł po ciemku do pokoju, w kf 
rym znajdowała się la prise de cou.a.ut. 
c?jąc ręką znalazł ją niebawem. Wziąwstf 
w palce koniec drutu dochodzącego do i i g Ą 

ki włożył go w kontakt. 
Chwila ciszy — poczem rozległ się gkj 

śny okrzyk przerażenia. W sypialni bowie' 
pani Klementyna Lienortowa zobaczyła nf' 
gle oślepiające śwłatło tryskające z oezd I 
gurkl przedstawiającej Buddę. Błyszcz*1* 
złowrogo w ciemnościach. 

Mężczyzna znajdujący się obok swe] ^ 
chankl zerwał się z łóżka pobiegł do etat 
ki, dotknął Pgurkę i rażony prądem p* 
trupem na ziemię. 

Usłyszawszy padające dało Karol Lv 
nort wyłączył natychmiast kontakt schow^ 
druty za mebel, w którym ukrył Je upr* 
dnło I uciekł z mieszkania podczas gdy ' 
sypialni żona Jego wyła nieludzkim gfo«* 
w paroksyzmie strachu". 

Sąd skazał go na dziesięć lat więzień" 

Tłum. J. s -
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Czemu to przypisać? 
Zaszczytna klasyfikacja polskich piłkarzy. 

Jędrze-owska wygrywa, Wittman przegrywa 
na mistrzostwach Włoch. 

r a b u 
strafl 

z L o 

' t a r ' l l 3 S ^ n a n v francuski fachowiec piłkarski i pu 
io Pw blicysta p. Pteffekorn, przeprowadza na ła-
cia. Wj mach dziennika „Paris Sor" klasyfikację e-
, w r ^ j ttroPejskich reprezentacyj piłkarskich, umie 
spoM szczając Polskę na 9-tem miejscu, 

ospie* Klasylikacja ta wygląda jak następuje: 
fnVl 1> WIOCHY, 2-3) Czechosłowacja I Nicm 

^ » C y ' 4 ) W ? 8 r y - 5) Austrja, 6) Hiszpanja, 7) 
P^-wJ Francja 8) Holandja, 9) Polska, 10) Szwaj 
I opi$»carja 11-12) Jugoslawja I Rumunja, 13-14) 

Bclgja j Oanja, 15) Szwecja) 16) Norweg 
r" ™* j 3 * dalej Estonja, Łotwa, Bułgarja, Litwa 

J j P ° r , u g a ! j a , Grecja i Luxemburg. 
" ^nnl ^ większość klasyfikacyj „fachowych' 
[ n t Y * J partych jedynie na mglistej subjektywnej 
ief ir-dl ^'"^ 0 f a z n a zbiorowisku mnie], lub więcej 
Xctm p r z y P A D K O W Y C H wyników, tak I klasyfikacja 

-\RCSŚ f 3 n a P , c f f c , < o r n a petna jest niesłuszności I 
z y j ą H 2 n y c h b ł c d ó w - P i ą t e m l e i 5 C e Austrji, za 

I , 

Niemcami, które widocznie zostały tak uho 
norowane za wyniki podczas mistrzostw — 
świata, i za Węgrami jest już pierwszym 
nonsensem. Pozatem zawsze głosowalibyś
my za zwycięstwem Szwajcarji nad Holand 
ją, Szwecji nad Rumunją, czy też Portugalji 
nad Estonją. 

Zaszczytne 9-te miejsce w tej tabeli mu 
si nas także mocno żenować Wprawdzie czu 
jemy się na siłach pokonać Holandję, ale za 
to w dalszem polu znajdujemy narody, któ 
re albo są nam równa (Jugoslawja) albo na 
wet przeciętnie biorąc, lepsze. Myślimy tu o 
Szwajcarji, Danji i Szwecji. 

Cieszy nas tylko fakt, że prasa francus 
ka, pisząca o nas zwykle z wleikiem lekce
ważeniem (lub nie pisząca wcale) zdobyła 
się nagle na tak wysokie oszacowanie na
szych wartości. 

W Rzymie rozpoczął się międzynarodo
wy turniej tenisowy o mistrzostwo Włoch, 
w którym bierze m. in. udział JedrzejowsKa 
oraz Wittman. 

W '-•rze pojedynczej pań Jędrzejowska 
wyg alkowerem z Rosambiną, w grze 
pojeu, ,;j panów Witman spotkał się z 
Włochem Rado, ulegając mu w stosunku 

6:1, 3:6, 4:6, 3:6. 
W drugim dniu turnieju Jędrzejowska 

pokonała Amerykankę Tho nas 6:2, 6:3. 
W grze podwójnej para Jędrzejowska — 

Noel odniosła zwycięstwo nad parą włoską 
Luzzattl — Orlandini 6:2, 3:6, 6:4. Para 
Wittman — Ewbank przegrała do pary wio 
skiej Taro ni — Quintavalle 5:7, 2:6, 3:6. 

O R Y G I N A L N Y R E K O R D . . . 
61 g o d z i n n a r o w 

Bengalczyk N.C. Roy zaatakował rekord 
światowy w długości czasu jazdy na rowe
rze bez przerwy. Rekord ten był jego wła
snością i wynosił powyżej 54 godzin. 

Roy zamierzał uzyskać wynik 64 godzin 
w jeździe kolarskiej. Granicy tej wprawdzie 
nie zdołał osiągnąć, pobił jednak swój do
tychczasowy itkord bardzo znacznie; p. 
łujac bez przerwy w ciągu 61 godz. 15 min. 

a r z e b e z p r z e r w y , 
i 3 sek. W ciągu tego czasu przejechał on 
dystans 420 mil i 612 yardów. 

Tor, na którym ustanawiał swój rekord 
Roy, obstawiony był gęsto publicznością. Po 
biegu szczegółowe badania lekarskie wyka 
zały, że zawodnik miał puls 102, na minutę 
25 oddechów. 

W dągu 61 godzin Jazdy Roy odżywiał 
t lę tylko zimneml płynami. 

odzcy bo serzy na powidzan. 
HajchrzycKi w dalszym ciągu uniKa Chmielewskiego 

Zawody bokserskie na powodzian, Które 
miały się odbyć w Lodzi na początku maja, 

' ^ i T * 0 s , a ' y przenieś one na termin wcześniejszy 
1 * odbędą się ostatecznie w przyszłą niedzie

lę 23 bm. w sali Teatru Miejskiego przy ul 
„ śródmiejskiej. O salę wystarało się bczlnte-

1*1 * * j r e t o w n j c starostwo grodzkie a cały czysty 
dochód przeznaczony został na rzecz powo 
•klan. W zawodach bokserskich na powo
dzian wezmą udział wszyscy najlepsi pięś
ciarze okręgu łódzk>go, tak że odbędzie się 
•dlka b. ciekawych walk. Niezwykłą atrakcjo 
Pyłaby walka Chmielewski — Majchrzyc'<t, 

kim 

gdyby oczywiście Majchrzycki podjął propo 
zycję rzuconą przez Chmielewskiego, aby w 
Łodzi lub na terenie neutralnym rozegrać 
walkę rewanżową za mistrzostwa Polski w 
Poznaniu. 

Niestety, jak dochodzą słuchy z tereru 
poznańskiego obecny siedmiokrotny mistrz 
Polski, zgodnie ze swoją dotychczasowa 
taktyką, propozycję popularnego „Chmielą" 
ma zamiar zignorować. 

Ładny mistrz Polski, który umie wygry
wać tylko w Poznaniu. 

Sport w Icillcu słowach. 

Noga 
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Mstrzynie świata w Łodzi* 
S?5 Dwa mecze hazeny z Jugoslawja, 

W związku z przyjazdem hazenlstek ju
gosłowiańskich do Polski opracowywany 
iest szczegółowy terminarz rozgrywek. 

Między Inno ni Polski Związek Gier Spor 
towych zwrócił się do łódzkich władz ryeri 
K*'Czl sportu w sprawie zorganizowania w 
na&*em mleśc'e meczu hazeny między reprt 
s t a c j a m i Jugoslawjl a Łcdzi. 

ŁOZGS. zgodził sle na tę propozycję i w 
c hwili obecnej pertraktacje zostały ostatecz 
"te sfinalizowane. • — • * • • 

Spotkanie łódzkie da się nlezwy 
l ł l e ciekawie. Jugoslawja Jest bowiem ml. 
*trzem świata, a hazenlstki łódzkie jeżeli nie 
8 8 naj'cpszc w Polsce, to w każdym razie n< 
^em nie ustępują obecnemu mistrzowi Pol
ski. 

LOZOS proponuje rozegranie w Lodzi 
^ ó c h spotkań. Mecze te, o He nie nastąpią 
"'^przewidziane przeszkody, odbędą się w 
""lach 25 1 26 maja rb. Pierwszego dnia od 

byłby się mecz Łódź — Jugosławja, drugie 
go Jugoslawja — Team LKS. - IKP. 

Celem odpowiedniego przygotowania się 
do tych niezwykle ciekawych spotkań wła
dze okręgowe wybrały specjalną komisję, 
której zadaniom będzie przeprowadzenie 
kilku treningów. 

Na marginesie powyższego, należy do
dać, iż w związku z podaną przez nas 
wczoraj wiadomością o obozie przygoto 
wawczy.n organizowanym przez PZGS. w 
Warszawie do którego wyznaczono kilka la 
dzionek niektóre zawodniczki nie będą m o 
gły wyjechać do obozu ze względu na zaję
cia zawodowe. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem, polędwica 

z kartofelkami, budyń czekoladowy. 

sV niedzielę 28 kwietnia organizuje ŁU 
ZK zawody szosowe na 25 km. p. n. „Pierw 
szy krok kolarski", dla tych kolarzy którzy 
posiadają karty wyścigowe i którzy nie zdo 
byli dotychczas w wyścigach kolarskich — 
pierwszego miejsca. 

Polski Związek Jeździecki ustali skitd 
swojej drużyny olimpijskiej dopiero po z v 
kończeniu tegorocznego sezonu, który na 
zasadzie odbytych konkursów i zawodów 
wskaże nazw.ska kandydatów. W skład dni 
żyny wejść ma 16 czołowych naszych jeżlź 
ców. Drużyna ta zostanie na pewien czas 
skoszarowana w Grudziądzu, gdzie treno
wać będzie pod kierunkiem mjr. Królikiewi
cza lub mjr. Antoniewicza. 

Doroczne międzynarodowe konkursy h'p-
p'czne, organizowane przez Polski Związ?k 
Jeździecki, odbędą się w tym roku w dniach 
1—10 czerwca na stadjonie w Łazienkach. 

Fred Perry, według doniesień z New Yor
ku, oświadczyć ma po powrocie do Angljl, 
że nie jest pewien, czy bronić będzie w b. 
sezonie puharu Davisa. 

Piłkarze wledeńsk'ej Admlry pokonali w 
Paryżu kombinowaną drużynę Racing Club 
1 Club Athletfoue w stosunku 5:0. 

Roman Najuch, nrsfrz Niemiec w tenisie I 

zawodowym, Polak z pochodzenia, został 
zaangażowany na trenera czołowych tenisi
stów holenderskich, na przeciąg 3-ch miesić 
cy. 

JUTRO, A NIE DZlś— 
W dnu dzisiejszym miał się odbyć mecz 

piłkarski między teamem Łodzi a Wimą, po 
którym kpt. zw. ŁOZPN-u p. Cyll miał usta 
lić ostateczną reprezentację naszego mias'a 
na poniedziałkowy mecz międzymiastowy z -
Wrocławiem. 

Dowiadujemy s'ę jednak, że mecz ten zo 
stał przeniesiony na dzień jutrzejszy tj. na 
czwartek i rozpocznie się o godz. 16.30 na 
stadjonie ŁKS-u przy ul. Unji 

W związku z meczem Łódź — Wrocław 
w dn. 22 bm. dowiadujemy się, że jako 
przedmecz odbędzie się spotkanie IKP — 
Tur. 
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Doktór L. BERMAN 
Sp«c u l a t a chorób wenerycznych 

•kornych > • ' .banalnych 
C e g i e l n i a n a 1 3 . 

telefon 140-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz . 

nie Ja t Święta od 9— I. 

_ D r m e d . 

Markowiczowa 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

^rtyjmuie od 8 do 10 rano t od 3 dc K wirczót 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

"'»yjm. coda. od 10—li • od 5—8 po poł . 

> w DR. MED. 

W i k t o r miller 
choroby r c a m a t y c i B . 

OL S i e n k i e w i c z a 4 0 feUfŁU 
przvimui* od 4 i uół do 7, 

F i z y k a l n a T e r a p j a . 

)1 V, 
howf 
upn* 
!y * 

zfos* 

ziefl" 

c L e c « o l « O M E G A * * 

p UŁOW .4A S», t e l e fon 142-4Z. 
r , y uiują lekarze we wszystkich specjalnościach 

**a«i l s y lekwrakie, z a a t n y * " Rentgen , 
la mpa kwarcowa 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
^ • y n i i a ca łą dobę . fQKA»JA 3 al. 

UT. med . 

. S. K A N T O R 
"»C chorób skórnych i wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
te i . 129-45 

Przyjmują od 8 — t ou 6 - 9 wlecz 
^ » oledz ale święta oa a — z po pol 

DR. MED. 

ft H. L U B I C Z 
^aoroby skórne, weneryczne i moctopłclowe 

P O W R Ó C I Ł 
p-tOIELNlANA 7. Tel. 141 32 
^*ilmue od godz. S—10. 12-2 . 5 -* wtecz 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Speela l iata chorób w e o e r y c s n y e h , 

. k o r n y c h i aekai ia inych 

miesz<a obecnie TRAUGUTTA 9, 
front ł p ię tro , te l 262 .98 . 

P r t y l n i u | t p u - - OD n—11 I od 6—6 »., w ą j . d s | i w ' t t a OD a—1230 POPI. Hani* OD g. 10—11 I OD 6 - 9 %Uct. 
lir. med MARJA 

LEIflNfONOlfA 
chor, w e n e r y c a n e i akórne. 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 265-96, 
Kosmetyka lekaiska Plel^gn. cery I włosów 

Godziny przyjcd od 10 rano do 8 wlecz. 

l[)7~med. NITECKI 
choroby akóraie, weneryczne 

i moczoi i lc 'owa. 
NAWROT 32, ironl, I piętro - Tel. 213-18 

f r a y i m a i r OD » — <• *> r . a . OD i — . OLRDILTL* > l w l ( U OD » DO 12 w POL. 

DR, MED. 

NIBWlAifKI 
S p e c chor wenerycznych , . k o r n y c h 

' oetiaualnych 
A n d r z e j a 5 . telefon 159-40 

przyimuie od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. i twicta od 9—1 pp. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
C H O U O t l Y KOBIECE I AKUSZERIA 

Z g i e r s k a 1 1 * T e l 2 4 6 - 0 9 
Przyjm. od 8 -10 rano i 4—8 wiecz. 

Przychodn a Wenero:ogl(zna 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

t s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, t e i s f . 1 2 2 - 7 3 

czynna od r.8 do 1 0 wiecz Parad a 3 Zf. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 461 

Telefon 203-51 
Przyjmuje 8—11 rano. 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne {)—1. 

0 raluiek dla szkół kresowych. 
. Po wsiach, kolonjach i osadach, w woje

wództwach wschodnich istnieją oprócz szkół 
państwowych, szkoły prywatne Polskiej Ma
cierzy Szkolnej. Niema jeszcze tych szkół 
tyle , ile ich potrzeba. Mamy setki rejonów 
bczszkolnych. jest wiele miejscowości, w któ 
rych liczba dzieci sięgająca nieraz setki nie 
ma szkoły. Niestety, Macierz Szkolna w cięż
kim kryzysie gospodarczym nie tylko nowych 
szkół zakładać nie może, lecz założonym już 
1 istniejącym szkołom grozi likwidacja. 

Do tego nie możemy dopuścićt 
Polska Macierz Szkolna obejmuje swoją 

działalnościcą oprócz województw central
nych województwa wołyńskie, poleskie, no
wogródzkie i wileńskie. W tych wojewódz
twach, oraz w części województwa biało
stockiego, istnieją zadania narodowe i pań
stwowe, które mogą 1 muszą być wykonane 
przez Polską Macierz Szkolną. Na tych ob
szarach nie tylko wzmocnić trzeba obecny 
dorobek kulturalny, lecz trzeba zasięg wpły 
wrtw rozszerzyć i pogłębić i dlatego działal
ność Polskiej Macierzy Szkolnej na obsza
rze Kresów nie może ulegać osłabieniu w 
żadnej formie działania, lecz przeciwnie mu
si się wzmóc, pozyskując dla akcji jak naj
więcej ołiarnych i przygotowanych ludzi i 
jak najpoważniijsze środKi materialne. 

Trzeba spojrzeć w przyszłość: Polska nad 
Wisłą i Bugiem zawsze będzie Polską; jej 
poziom kulturalny podnosić będą następne 
pokolenia. Pokolenie dzisiejsze pojąć musi, 
ze jego zadaniem jest utrwaieme polskości 
Kresów; przekazywanie tego zadania następ 
nym pokoleniom byłoby wyrazem karygod
nej krótkowzroczności. 

Polska Macierz Szkolna zwraca się do 
Polaków i Urganizacyj polskich w wojewódz 
twach centralnych z wołaniem: Na pomoc 
Kresom) 

Zarząd Główny Polskiej Macierzy Szkol
nej prosi światłych i ofiarnych Polaków o 
ofiary i zapisy na cele szkół kresowych i zzt 
prasza do zakładania opiekuńczych Kół Pol
skiej Macierzy Szkolnej, które biorąc w opie
kę poszczególne szkoły kresowe, przypomi
nałyby owe wojenne chrzestne matki, wspie 
rające wziętych w opiekę chrzestnych sy
nów — żołnierzy, pozostających na dalekim 
froncie... 

Już za 60 zł. w gotówce miesięcznie moż 
na zapewnić szkole kresowej kwalifikowaną 
siłę nauczycielską; resztę wynagrodzenia 
zbiera Macierz Szkolna od rodziców w natu-
raljach (zboże, tłuszcze itd). 

Polacy! Spełnijcie wobec Kresów obowtą 
zek narodowy, z którego trzeba będzie zło
żyć rachunek przed własnem sumieniem i na 
szemi dziećmi. Nie dajcie upaść Szkołom 
kresowym Macierzy Szkolnej. Okażcie czyn 
ną pomoc w utrzymaniu istniejących i zapala 
nlu nowych świateł polskiej kultury. 

^Potrzebnych wyjaśnień i infnrmacyj na
dzielą Biuro Zarządu Głównego Polskiej Ma 
cierzy Szkolnei, Warszawa Krakowskie — 
Przer1m!eścłe nr. 7 ) . 

Zarząd Główny Polskie] Macierzy Szkol
nej. 

IORTUNA FRONIEM KU PRZEMYSŁOWI 
Zagłębie Borysławskie należy do naj

bardziej uprzywilejowanych dzielnic kraju. 
- 18 b. m., jako w ostatnim dniu ciągnie 

nia Dl-cj klasy 100.000 zł. padło na nr. 
16&759, sprzedany za pośrednictwem urzę
du pocztowego w Drohobyczu trzem pra
cownikom firm naftowych, pp. P. D., S.N. 
i J. B. Czwartą ćwiartkę nabyło grono fun-
kcjonarjuszów poczty dworcowej. 

Jako ciekawy szczegół podkreślić nale
ży, iż na nr. 168759 w poprzedniej klasie 
padła wygrana 50 zł. Nietyłko nie orzeszko 
dziło to wygraniu następnie stu tysięcy zło
tych, ale ułatwiło graczom zadanie o tyle, 
Zc dalsza gra 'lic już ich nie kosztowała W 
tym fakcie przejawiły sie jaskrawo dodat
ni i. strony wygranych 50-ciozłotowych 

Zresztą" tym razem wocóle Fortuna zwró
ciła się „frontem do przemysłu". Drugie 
100,000 7ł padło bowiem na los nr. 62487, 
zakupiony przez pracownika jednej z firm 
manufakturowych w Łodzi, p M. Neumana 
otaz grono (ego najbliższych przyjaciół: 
tr/ecta zas stutysięczna wygrana przypadła 
na nr. 134S62 mieszkańcom znanej osady 
fabrycznej. Ostrowca Kieleckiego. Są to 
pp R J.. fryzjer, F. L. księgowy, P. J. ro
botnik i H. K. drobny kupiec 

t.ódż otrzymała nadto 5 0 0 0 0 zł., które 
padły na nr. 178282. Drugą wygraną 
50 000 zł podzielą sie właściciele losu nr. 
991'>3, zamieszkali w Krakowie. 

W ten sposób zakończona została Ill-a 
klasa 32-ej 'oterji W dniu 6 maja rozpo
cznie się ciągnienie klasy IV-ej, poczem 
wkroczymy w loterię 38-a. której plan. Jak 
wiadomo, przewiduje wielką niespodziankę 
dla graczy, w postaci bezpłatnego dodatko
wego ciągnienia gwiazdkowego 

PIENIA WIELKOPOSTNE CHÓRU ŚPIEWA
CZEGO „ECHO". 

W piątek, dnia 19 kwietnia rb. 6 godz- 19 
w ko.4;ielr Sw. Krzyża w Łodzit Chór Towarzy 
stwa Śpiewaczego „Echo" wykona pod klerów 
nlctwcm dyrygenta p. Karola Prasnaka, nastepu 
jące Wielkopostne Pienia Religijne; Siedem 
Stów CfirWusa. Spowiedź Powszechna, O Chry 
ste, Ludu Mól, Ludu, Stabat MaUr-RosIniego 
partje solone odśpiewa p. W. Szor. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Golgota 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Judasz 
Adria — Antek Policmajster. 
Amor — na scenie: Bajka z 1001 nocy. 

Na ekrani?: Kochanka włamywacza. 
Bajka — 1 Wyspa skarbów. II Poco pra 

cowac. 
Casino — Marzące usta. 
Corso — Kapitan Korkoran 

II Bajka o krasnoludkach 
Czary — Rewolucja śmiechu. II Przyjaźń 

w obliczu śmierci. 
Capitol — Miłość FrMulein Doktor. 
Dom Ludowy — I Rasputla. II Buster na

warzył piwa. 
Europa Chłopcy z placu broni. 
Grand Kino — Pojedynek ze śmiercią 
Jar — na ekranie: Milion na ulicy. Na sce 

nie: Gdzie djabeł nie może 
Luna — Paryż 14 lipca 
Metro - - Antek Policmajster 
Mimoza — śluby ułańskie. 
Miraż •*- Siostra Marta jest szpiegiem 
Mewa — Czy Lucyna to dziewczyna 
Palące — Kwiaciarka z Prateru 
Przedwiośnie — Młody Las. 
Rakieta — Sprzedany głos. 
Record — Kleopatra. 
Stylowy — Weronika 
Sfinks — Źle kochana. II Pat i Patachon 
Sshika — O czern śnla dziewczęta. 
Zachęta — świat się śmieje. 

: 0 : 

Musiałam 
włożyć 
ranny pantofel 
by pójść na targ 

Lnó>ie śmieli się na mój widok. Ale noga 
moja była tak spuchnięta i zbolała, po Kryta od
ciskami, stwardnieniami I nagniotkami, że nie 
mogłam włożyć bucika bez strauliweuo bólu. 

Tylko ktos, kto cierpiał tak jak ja, może wy. 
obratić aobie moją radość, gdy odkryłam tatwy 
I prosty sposób jak położyć kres wszelkim 
bólom nóg. Znajomy opowiedział ml o nie-
zwykłem działaniu tlenowe] kąpieli nożnej 
z Salir.it Rodell. Po zastosowaniu je], wazelkie 
palenie I apnchlizna znikły w zupełności, odcitki 
były zmiękczone do tego stopnia, źe mogłam 
ja o-ljać w całości wraz z korzeniami. Obe<*nla 
mogę nosić elegancko oblegające nogę obnwie 
i chodzić jak najwygodniej cały dzień. Saltrat 
Rodell jest do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych I perfumeriach. Koszt jest nie
znaczny. Skład główny: L» Nasierowskl, War-
Hznwn. Kaliska 9. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, loco 11.90, kwiecień 11.55, 
maj 11.69, czerw. 11.62, lipiec 11.66, sierpień 
11.66, wrzesień 11.46, październik 11.86, 
listopad 11.39, grudzień 11.45, styczeń 11.46 
luty 11.51. 

Liverpool, loco 6.68, maj 6.41, lipiec 
6.35, październik 6.13, grudzień 6.09, ma
rzec 6 10. 

Brema, loco 13.91, maj 12.79, lipiec 18, 
październik 12.91, grudzień 12.96. 

Upper, loco 7.83, maj 7.47, lipiec 7.20, 
październik 7.02, listopad 6 9 9 , maj 6.99. 

Kursy dewiz kształtowały się dziś niejed 
nolicie, obroty były ożywione. 

Waluty, dewizy i akt e 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIE

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Ogólne usposobienie w dziale papierów 

państwowych było mocniejsze. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Prem. Poż. Bud. ser. | szt. 45.25 — 4 5 1 8 
Prem. Poż. Dolar. ser. HI szi. .. ,—53.50 
Prem. Poż. Inwestycyjna szt. 104.50—105 
Prem. Poż. Inwestycyjna serje szt. 107.50 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 6 6 5 0 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 6 2 0 0 
Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 78 00 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 7 8 0 0 

LZ Państwowego Banku Rolnego 8 3 2 5 
Listy Zast. Państw. B-ku Rolnego 94 00 
LZ B-ku Gosp. Kraj. U — VII em. 83 25 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 9 4 0 0 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. 83 25 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 9 4 0 0 
Obi. Bud. B-ku Gosp. Kraj. I em. 38.00 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I emisji 81 00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II-III i IIIN 81 
LZ Tow. Kred Ziem. w Warsz. 50.75—50.50 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 17 kwietnia. Urzędowa ce* 

duła giełdy zbożowo-towarowej w Warsza 
wie: pszenica czerwona jara szklista 17— 
17.50, jednolita 17 — 17.50, zbierana 16 — 
16-60, żyto I st. 1400 — 14.25, H st. 1 3 7 5 
— 14.00, owies I st. 1 5 0 0 — 16-00, 11 st. 
14 50 — 14 75, III st. 1 4 0 0 14-50, jęczmień 
browarny 689 gl. 17.50 — 18. 673 g1. 16— 
16.50, 649 gl. 15 — 1 5 5 0 , 620,5 gl. 1450 
— 15.00. 

Poznań, 17 kwietnia. Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu: 
żyto 1 4 5 0 — 14.75, pszenica 15.76 — 16, 
jęczmień 710 — 725 grl. 17.50 — 17.75, 
Jęczmień 680 — 690 grl. 1 6 5 0 — 17, jęcz-i 
mień browarny 1950 — 20 (usp. spok.), 
owies 14.25 — 14 75, owies nadający sie do 
siewu 15 — 15-50, mąka żytnia i gat. 0,55 
proc. 21.75 — 2 2 7 5 , 0-65 proc. 2 0 7 5 — 
21.75, II gat. 55 — 70 proc. 1 5 2 5 — 1 6 2 5 
pośl. ponad 70 proc. 12.00 — 18, razowa 
0-95 proc. 17.25 — 1825, maka pszenna 
gat. 1 lit. A 20 proc. 2 7 2 5 — 2 9 7 5 , Rat. II 
fit. A 20 — 55 proc. 2 2 7 6 — 2 3 2 5 . gat. 
III lit. A 65 — 70proc. 1 5 5 0 — 16.00, otręby 
żytnie przemiałowe stand. 11.25 — 11 75, 
pszenne średnie przemiałowe stand. 10.75— 
11.25. 

KURSY ZAWODOWE DLA PALACZÓW 
KOTŁOWYCH 

Instytut Rzemieślniczy w Łodzi przystą
pił do organizowania kursów zawodowych 
palaczów kotłowych dla członków Towarzy 
stwa. Nauka na kursie obejmować będzie 
wykłady i przedmioty teoretyczne oraz obo 
wiązkową praktykę. 

Wykłady prowadzić będą rutynowani za 
wodowcy. 

Po ukończeniu odbędzie sie egzamin. — 
Słuchacze otrzymują odpowiednie zaświad* 
czenłe. 

Słuchaczami kursu mogą być palacze ko 
tłowi, lub rzemieślnicy pokrewnych zawo
dów (np. ślusarze, kotlarze, itp) 

Opłaty za kurs niskie. Zapisy nrzv|mit|e 
oraz informacyi udziela Sekretarjat Instytu 
tu w godz. od 9 do 15. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Bogumi łowi 
Wschód słońca 4.34 
Zachód słońca 18.36 
Dfugość dn :a 14.02 
P r z y b y ł o dnia 6.02 

http://Salir.it
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POGARDZANA PLATYNA 
dopiero po latach zyskała uznanie. 

Rozpowszechnienie platyny dokona
ło sie stosunkowo niedawno i do XVII 
w. była ona prawie zupełnie nieznana. 
P c i a metalowa szkatułką, znalezioną w 
Te.bach, której ozdoby, częściowo zosta 
ły wykonane z platyny i krótką wzmian 
k a u Pliniusza o dokładnie nieokreśio-
n \ m białym ołowiu „plumbum candi-
dum" i białym, ciężkim metalu. spotvka 
nym w kopalniach złota, nic nie wska
zuje na to. aby platyna była znana w 
starożytności i ceniona jako metal szla
chetny. 

Dopiero w roku 1735 oficer marynar 
ki hiszpańskiej Don Antonio do Ulloa, 
przeprowadzając naukowe pomiary łu
ku południa w Qui o. natrafił w alluwial 
nvch osadach rzeki Pinto. niedaleko mia 

1 dolara za funt. Od roku 1799 pojawiają, 
sic już pierwsze monety platynowe. 

W przyrodzie występuje p'atyna w 
postaci drobnych blaszek i bryłek, two
rząc stop z żelazem, radem, pallad:m, 
irydem, osmem. miedzią, a niekiedy i ze, 
złolem. Ciężar właściwy waha się w, 
grancach 14 — 19 w zależności od do
mieszek: w stopach zawartości platyny 
wynosi 70 — 80 proc. 

organizm przechodzi ciężka próbę 
Rola słońca i pożywienia. 

Na wiosnę zaczynamy uzupełniać z \ 
pasy cncrgji życiowej, wyczerpane w 
ciągu zimy wskutek działania niskiej 
temperatury zewnętrznej, ubogiego w 
witaminy pożywienia i braku światła 
słonecznego. 

T o ostatnie jest szczególnie ważne 
W naszym klimacie słońce zimą ukazu 
je s ę dość rzadko, a pozatem skład jego 

I O - L E T N I A L O T N I C Z H A * 

Największe złoża znajdują się na Ura 
lu. w Kolumbii i południowej Afryce, po 1 promieni jest nieco inny, aniżeli latem 
zatem wydobywa się p'atynę w Stanach 'ub na wiosnę. Jak wiadomo, nie wszyst 
Zjednoczonych. Kanadzie. Brazylii i na \ kie p r o m e n c , wchodzące w skład 
Horneo. Roczna produkcja wynosi ogó \ światła słonecznego, działają jednak^-
łem 7.000 kg., t czego na ZSRR. p rzv- !wo na ustrój człowieka. najbardziej 
nada około 3.000 kg., na Kolumbję i pól czynne w znaczeniu biologicznom jest 

stn Papayan. na zachodnicm wybrzeżu r , O C ™ ™ ? « D 0 ' - 2 0 0 * * - R E S Z T A N A D O promiemowan e nadf ołkowe. I tu 
dzisiejszej Kolumbii, na platynę i b iżej z c s t a ? c k r a ] C - 'wszakże istnieją różnice. Jedynie część 
się nią zainteresował, spisując swoje —— " " 
srostrzeżenia w dziennku podróży, o« 
głoszonym w roku 1748. 

Nowo wynaleziony metal nazwano 
pxzą ' .kowo „aurum album", białe złoto 
później dopiero, dzięki swej srebrzys o 
białej barwie uzyskał on określenie ..ola 
tina del Pinto". W miarę jednak upływu 
czasu, zatiacilo sic określenie miejsca 
,cgo znalezienia j pozostało samo „plati 
r.u" — po hiszpańsku małe srebro, sre-
berko, dla odróżnienia od „la piata" — 
srebro. 

W tym samym mn :ej więcej czasie 
me laurg Karol Wood znalazł platynę w 
Kolumbii, na północnem wybrzeżu za o 
ki Darion i przesłał ją do zbadania 
d-rowi Brownriggowi. 

Foczątkowo była uważana platyna za 
stop złota I żelaza, 

dopiero badania znakomitych chemków 
europejskich, a w szczególności prace 
dyrektora szwedzkiej mennicy, Scheffe 
>a pizyczyniły się do stwierdzenia picr 
w : astkowego charakteru nowego meta 
lu Dalsze badana , prowadzone przez 
znanego fizyka 1 chemika angielskiego, 
Williama Hyde'a Wollaslona. doprowa
dziły do stwierdzenia, że platyna, wy
stępuje w przyrodzie w postać 1 stopu z 
'mtemi metalami, z których dwa udało 
mu sie w y k r y ć : pa l ad i rad. Jemu tak
że należy zawdzięczać, umożliwienie za 
stosowania tego metalu do aparatów w 
pracowniach f !zycznvch I laboratoriach 
ehenreznych. gdy i dzięki jeno bada-
uioin nauczono sie obróbki platyny. 

Z chwila rozpoznania platyny, zwlęk 
szyło s h zainteresowanie tvm metalem. I 
Spoczątku stosunkowo mało ceniona 1 
używana nawet 

do fałszowania złota, 
zdobywa sobe coraz większe uznanie. 
iW roku 1778 dekretem króla hiszpań* 
skiego całkowita ilość wydobytej piaty 
ny miała być przekazywana państwu, 
za opłata bardzo niską, bo wynoszącą 

tych promieni odgrywa decydującą rolę 
w wytwarzaniu się czynnika przeciwra 
chitycznego —witaminy D — w skórze 
Przy braku tych promieni wytwarzanie 
się witaminy D, oraz innych czynników 
potrzebnych dla zdrowia, zostaje zahd- cjalnie utrudniali organizmowi jego p 
mowane. W związku z tem u dzieci po cy, np. przez zatruwanie go nadmierne 
wstaje krzywica, a u dorosłych wyste- paleniem, albo alkoholem. Palacze powl 
pują zaburzenia, związane z niedostate- r.i ograniczyć palcne do m nimum; ] 
czną asymilacją wapń a, oraz obnizc | biący zaglądać do kieliszka powini 

Mówiąc o oszczędzaniu, nie mainjl 
wcale na myśli odgradzania się w jak>, 
kolwick sposób od ż^-cia czynnego. U 
dzi zdrowych nic jest to wcale konietj 
ne. Wystarczy, jeśli nie będziemy spj 

Księżna Bedford, mimo sędziwego wieku, liczy bowiem lat 70, uprawia z zamiłowaniem 
lotnctwo. 3 lat tomu pobiła rekord szybkości lotu na przestrzeni Londyn — Kapsztat, 
przebywając całą drogę tam 1 spowrotem w 21 1 p/>l dnia. W tych dniach ks. Bedford 
wystartowała z lotniska w Croydon do lotu nad Saharą, środkową Afryką i Niger ją. 

Na zdjęciu — ks. Bedford ze swym mecha nlkl:i J Ł 

Z A S T A N A W I A J Ą C E ; C Y F R Y . 

zagarnęła w swe ręce całą produkcję. 
Gospodarka, oparta na zasadach liberał! 

z>mu, dziś całkowicie bankrutującego — jaic 
o tem przekonuje się świat gnębiony kryzy 
sem — zdołała doprowadzić do tak absur
dalnych następstw iż społeczeństwa zostały 
gruntownie pozbawione wpływu na życic 
gospodarcze. Losy przemysłu zawisły od 
nielicznej grupy przedstawicieli wie.klego 
kapitału, zasiadających w radach nadzór-

CENNA DRUKARNIA. 
Narodziny papierowego pieniądza. 

Na peryferji przedmieścia Clermond -
Pcrrand w Paryżu wznosi się wieiki blok 
jasnych domów o sympatycznym wyglądzie. 
ZuJen zewnętrzny znak nie mówi o przezna 
czentu tych budynków, oddalonych arysto
kratycznie od Innych zabudowań. W rzeczy 
wiatości jest to wielka drukarnia — ale dru 
karnia, mająca największe znaczenie dla 
państwa. Tu bowiem pokrywa bank francu
ski całe swoje zapotrzebowanie papierowych 
not, odpowiadających 

82 miliardom 
zapasu złota Stąd idą w świat banknoty 1 tu 
wracają z powrotem po zakończeniu swej 
wędrówki, jako brudne, zdarte strzępy papie 
ru, wycofane z obiegu. 

żaden z profanów, choćby należał do lu 
dzi najwybitniejszych, nie przekroczył progi-! 
drukarni banknotów, żaden arsenał ani żad 
ne biuro szpiegowskie nie jest tak pilnie strre 
żone jak ta fabryka państwowa. Otacza ją 
wysoki mur, zakończony kratą 

naładowaną elektrycznie 
a dzień j noc pełni tu służbę niewidoczna 
ale wszędz'e obecna straż. Nikt z personelu 
począwszy od naczelnych dyrektorów aż 

robotnłWw nigdy nie mówi z nikim o 
pra-̂ y w fabryce która zajmuje 1.500 robot
ników. Każdy z ni:h przed przyjęc*em był 
przez dłuższy czas tajemnie lnw'gilowany 
ażeby stwierdzić jego so'idność. Wstępując 
do fabryki cbow"ązuje s'ę nie mówić o swo 
jan zajęc łu ani słowa do nikogo I to milczę 
nie obowiązuje go 

nawet po przeiśclu na emeryturę. 
A!e druk banknotów nie Iest jedyną spe 

eła'ro*cia zakładów. Wsrystko co do fabry 
kacjl należy jak farba drukarska 1 inne p j -

mocniczc narzędzia są wytwarzane na miej 
scu. Jedynie papier jest sprowadzany z odie 
giej o 20 kilometrów fabryki której wyroby 
są unikatem cale] Francji pod względem 
trwałości i ciastyczności. 

Jakkolwiek personel tYada się z ludzi 
absolutnie pewnych są oni poddani najsu
rowszej kontroli. Żaden z nich, od chwili 
wstąpienia w progi fabryki rano aż do jej 
opuszczenia wieczorem, nic zrobi ani kroku 
nad którym nic czuwałby baczny nadzór. 

Już czysty papier podlega ścisłej kcntio 
li. Przelicza się doktadnie wszystkie kartki, 

i mierzy i waży. Każda poszczególna maszy-
' na znajduje się pod nadzorem kilku detekty

wów, kontrolujących n;i iterację, obliczenia 
pakowanie i ekspedycję. Tysiąc czujnych o-
czu pilnuje narodzin franka. 

Podobne środki ostrożności zachowuje 
się przy niszczeniu zużytych pieniędzy pa-

' piórowych. Oblicza się je starannie, numeru 
jc, sortuje, poczem dopiero wrzuca do ro
dzaju sieczkarni, skąd wychodzą ścięte na 
drobne kawałeczki. 

Jak skuteczną jest ta kontrola, dowodri 
fakt, że w ostatnich latach dwudziestu nie 
zdarzyło się, ażeby chociaż jeden banknot 
zniknął. Jedyny wypadek kradzieży przed 
20 laty nastąpił wskutek tego, że tnusano 
obcych ludzi wprowadzić do fabryki przy 
restauracji budynków. Wówczas pewien mu 
rarz zdołał przywłaszczyć sobie 

700.C00 franków. 
Lecz Już w kwadrans póżn'ej odkryto kra
dzież i jego sprawcę, który przeplac'1 ten 
swój czyn siedmiu latami wiezienia. Od tego 
czasu jest świątynia króla franków świąty
nią nieposzlakowanej cnoty. 

czych spółek anonimowych. Wymowne świa 
tło na len stan rzeczy rzucają cyfry, odno
szące się do sto9uu!4uw w Stanach Zjedno
czonych. 

Przedsiębiorstwa, będące własnością spó 
łek ancni.aowycli, reprezentują 03.6 pro:, 
produkcji górnictwa, 87.7 proc. przemysłu 
przetwórczego, wszystkie koleje, ogromną 
większość banków. — Około 6S proc. pro
dukcji górniczej jest w rękach 1160 spółek 
akcyjnych; 8 spółek akcyjnych kontrolowało 
73 proc. zapasów węgla kamiennego, a je
dna z nich „Glen A'den Co" rozporządzała 
w 1930 r. ztjórą 20 proc. produkcji w ę g a 
Stanów Zjednoczonych; 40 proc. produkcji 
na.lv jest w ręka:h G erpólck; 27 spółek kon 
troluje całeść zapasów żelaza, 4 z rich mają 
pod swoją opieką 83 proc. tych zapasów, 
jedna z nich „United Steel* połowę; tak sa 
mo połowę produkcji nredzl reprezentują 4 
spótkl akcyjne, z n'ch jedna „Anaconda Coo 
per" 27 proc. produkcji światowej; „Ameri
can Smcitlng and Refining Co", produkuje 
połowę ołowiu Stanów Zjednoczonych; mo
nopol produkcji niklu pesieda „International 
Nichcl Co", a monopol produkcji aluminju.n 
— „Aluminjum Co of America". 

Taką samą sytuację znajdziemy w prze
myśle przetwórczym, w przemyśle samocho 
dowyiji (trzy wielkie sp$Hdi Ford, General 
Mctors i Chrysler, reprezentują 83 proc. 
produkcji) w przemyśle filmowym, radjo-
wym, a nawet w uboju bydła 

1 wypieku chleba. 
Któż jest w!aścic'c'.em tych spółek akcyj 

nych? Część Ich jest własnością innych spó 
lek, duża część należy do mlljona os|5b, któ 
rych dochód z akcyj przekracza 5.000 dola
rów, a tylko 12 proc. jest w posiadaniu dro 
bnych akcjonarjuszy. 

Ustrój taki trudno oczywiście nazwać 0 -
partym na własności prywatnej. Przypomina 
on raczej znane powiedzenie Chestertona, 
żc „trudneby było uważać za społeczeń
stwo oparte na indywidualnej rodzinie takie 
społeczeństwo, w któremby paru obywateli 
miało po miljon żon, inni zaś byliby kawa
lerami". 

niom zawartości fosforu we krwi. 
Otóż najbardziej czynne promienie 

nadfiofkowe —t. zw. promienie Dorno w 
z imc do nas prawie wcale nie dociera
ją. Temu też należy głównie przypisać 
nasilenie krzywicy wśród dzieci w okre 
sie zimowym. Zresztą nawet u dzieci 
zd. owych daje się w zimie zauważyć 
wyraźne 

zahamowanie wzrostu 
— dość przekonywujący dowóH depry
mującego wpływu warunków z.mowycli 
na sprawy życiowe. 

Z nastaniem wiosny organizm, przy
stosowany w ciągu dlug.eli miesięcy do 
przytłumionego niejako bytowania, mu
si całkowicie zmicn ć nastawienie aby 
sprostać zmienionym warunkom i wy
korzystać je należycie. Odbywa się to 
stopniowo, wymaga jednak znacznego 
wysiłku. Zwłaszcza t. zw. wegetatywny 
usaój nerwowy, który niezależnie od na 
s/.cj woli reguluje działalność życiową 
wszystkich narządów ciała, wystawiony 
jest na ciężką próbę Promienie w.osen-
nego słońca ładują nasz organizm c n e r 
gją życiową, przyczem rolę przewodów 
grają nerwy wegetatywne. 
Wskutek wyiężonej pracy są one pod-vi 
znione 1 to podrażnienie daje o sobie 
znać zarówno w dziedzinie psychicznej 
jak i w dziedz nic fizycznej. Towarzy
szą temu pewne zmiany w obrazie mi
kroskopowym krwi. Zwiększa się mia
nowicie ilość komórek eozynochłon-
nych, czyli takich, które przy barwieniu 
preperatów mikroskopowych szczegól
nie intensywnie zabarwiają s'ę cozym. 
Jakie znaczenie ma op sane zjawisko, 
nie wiemy, w każdym razie świadczy 
ono wymownie o głębokim i wielostron 
nym wpływie wiosny na organizm. Zo
stał nawet ukuty specjalny termin dla 
określena całokształtu zmian, zacho
dzących na wiosnę to organizmach ży 
wych : wiosna biologiczna. Niechęć do 
wysiłków, pewne rozleniwienie, któic 
wówczas odczuwamy, jest swojego ro
dzaju ostrzeżeniem; sama przyroda dy
ktuje, że ciężko pracujący organizm wv 

!maga oszczędzania i dostatecznego wy 
poczynku. 

nim na ccas jakiś zapomnieć. W s z y s 
kich zaś bez wyjątku obow ązuje nak 
dostosowania odzieży do panującej 
danej chwili temperatury: nie chodzi 
jak to wiciu czyni, w zimowem ubran' | 
przy 15 stopnach cen ta , albo —odwfl 
tnie— w przewiewnym płaszczyku po 
czas przymrozku 0 0 zachodzie słońca.; 
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ADDls A 

Co się zaś tyczy odpoczynku, to nil 
chodzi tu o jakieś specjalne wiosenni 
nieróbstwo, lecz jedynie o to, aby zw, 
kłą pracę przeplatać pauzami wypoczyi 
kowcim. wystarczającemi do pewne 
odprężeń.a mięśni i mózgu; trzeba t 
pamiętać, że człowiek potrzebuje prz«j 
cielnie około 8 godzin snu na dobę i n 
powinien bez dosia;eczn. powodów t i 
codz ennej po,rcji uszczuplać. W a ż r 
jest przytem, aby godziny snu p rzypa l 
ły w porze wypoezynku, przez natur 
wyznaczonej, a więc w godzinach noJŁ 
nych— gdzieś pomiędzy 10-tą w i c c z ó r j 
7 rano. Moska wyrs 

Pozostaje jeszcze do omówienia d i c t . v 0 * e d n a w c z c 

wiosenna. T u instynkt wrodzony wsl<apodC tylko 
żuje nam właściwą drogę. Na w osrniL 
czujemy specjalny pociąg do jarzyn "Cofll 

zwłaszcza zielonych. « m 

Rzecz zrozumiała, potrzebujemy b o w i e i f p ^ ^ * 
wzmożonej dostawy witanrn, którycb HONOLU 
nasze zimowe pożywień e z rcy.ii">' za-jykański ina 
wiera 11'ewiclc. Trzeba więc ograna fenej Kalifoi 
czyć ilość mięsa, zwiększyć n a t o i n a * 
ilość sałaty i szpinaku, które w kwW 
tnlu ukazują się na rynku, n e zapomlTJ 
jąc przytem. oczywiście o innych jarzjj 
ruch, Ci, którzy mogą sobie pozwolić rui 
owoce, powinni jadać jc w więksrej ii* 
ści. Szczególnego znaczenia n r . b c r a f 
też na wiosnę konserwy z ponrdorów 
te bowiem nasze rodzime „nfcumulato .Ł, 
onergji słonecznej" zachowują swą " ^ w l i mlnisi 
tość witaminową nawet w postaci ko.gs Lodzi b 
serwowanej. Roszony ; 

Należy wreszcie nadnrenić. że wiosnP' 1 ' ' ' 
jest odpowirdirą porą do przeprowadź 
nia kuracji dla ludzi. c'eroiącvch m 
zwolnioną, leniwą przemianę materji. 

"Jwaźn 
J-ódż, | 8 . 

Kuchnia i kredens 
Zaledwie ukończono budowę „Normandji' 

największego parowca świata, gdy Już mó 
wi się o tem, co zawierać będą jego składy 
spiżarnie i lodownie. Wyliczenie tych ró
żnych zapasów może jeszcze uzupełnć wyo 
brażenie o rozmiarach tego prawdziwego 
miasta pływającego. 

Jeśli chodzi o kuchnię parowca, to o Je] 
ogromie świadczą następujące wymowne 
cyfry: na usługi żołądka stać będzie 

armja 830 osób, 
w tem 187 kucharzy i pomocników kuchar
skich, 8 rzeźników, 10 piekarzy, 6 piwni-
czych oraz 628 keinerów 1 stewa. l iw. 

Składy okrętowe, zawierać będą 2.169 
karawek, 37.000 kieliszków szklanek i puha 
rów, 56.809 talerzy, 28.120 filiżanek i tyleż 
podstawek, jak również 12.450 noży, 15.349 
łyżek, 14.000 widelców, 2.080 półmisków, 
2.850 mis, 1.160 garnuszków na m'eko 1 600 
waz. Dla napełnienia tych naczyń parowiec 
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jny 9 — 1 

j y nowyn 
P^zystkie N L J. v 
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vVtszą do i 
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PODSŁUCHANE^ 

największego okrętu świata. 
serwetek, 14.570 obrusów, 130.000 

ręczników itd. itd. 

BYSTRY SŁUŻĄCY 
Gość w hotelu, wyglądając rano przflj 

drzwi swego pokoju na korytarz, tiok-11 
wieczorem wystawił obuwie do czys 
e/c ma, woła z wściekłością: 

— Pokojowy, co to znaczy? Co tut 
za obsługa — przed mojemi drzw &4 
stoi jeden trzewik bronzowy i jcJdf 
żółty?! 

wyiatklei 

Doi 
Jfywatnte , w płaci '« 9,15, \ 

w Zadani 
( -̂ złoty w 

— Co pan dobrodziej mówi?... To c*99 
kawe. że dzisiaj już druKi kość ma ^ 35 o n R 

mnie pretensje z takiego samego pc|ych kiirw^ 
W O d u - . * a n c E 

PRZY SPOSOBNOŚCI. 

zabierze w każdą podróż olbrzymie zapasy , , 
Jak 70.000 Jaj, 7.000 sztuk drobiu 1 dziczy. ! a k Podobnego do pana, 

16.000 kilo mięsa, 80 tys. kilo lodu 21 ^ k Pański sobowtór 

—Spotkałem wczoraj na ulicy kogo | 
że wyglądafl 

zny 
tys. litrów wina, 7 tys. butelek starych win 
1 szampana, 2.690 butetek likieru, 16 tys. 11. 
trów piwa 1 9.5C0 butelek wody mineralnej. 

Celem uzupełnierla tego obrazu można 
dodać, że piekarna okrętowa rozporządza 
dwoma p ! ecnul, które mogą wypiec naraz 
180 chlebów czyli około 600 da 700 kilo chle 

ba dziennie. 
Jeśi chodzi o bieliznę okrętową, to ta 

składać się będz'e z 38.400 prześcieradeł, 

K i 

Kupiony znaczekF.OM. 
twerzy miljony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych! 

— A to dziwny zb ! eg okoliczność^ 
Ale mam nadzieję, że nie oddal pa j 
przez pomyłkę tych stu złotych, któi'»| 
mi pan winien od trzech miesięcy. 

PRZYTOMNY. 
— Czy mąż pani był przytomny Ą 

do chwili śm ; erci? 
— Najzupełniej. Jeszcze na kwadraflf 

Pizcd skonaniem uczył mnie. jak mali 
prosić o rozłożenie na xaty podatki1! 
spadkowego. 

W RESTAURACJI. 
No. 1 co pan powie o tym kotlecie^ 

—Że jak na swój wiek jest s t a n o w c J | 
za mały. 

i K , . / U H V : Franciszek P iobs t . udb to w !ru:ianii Władysława Stypulkowskiego 
w lodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2 ) , 

Za redakcje odpowiada; Roman Furinauskl. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypiiłkowskł. 
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